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PREMIERA 
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Rose Theatre Kingston w Londynie 
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August 20 11 

Rose Theotre Kingston, London 

PO LSKA PREMIERA 

29 września 2012 • 
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Czas trwania . 3 godz. 

1 przerwo 20 min . 

: Tłumaczenie T'-'-r=on=s=lo=tioO'-'n ____ _ 

: Maia Hermansdorfer 
: Tomasz Pstrokoński-Nawratil 

Running Time: 3 hours • Korekta dramaturg iczna Dromoturgicol Adjustments 

One 20-minute intervol • Tadeusz płatek 

Muzyka '-M~us~ic~--------

C hr i S Williams 
Libretto Libretto -----
Nick Stimson 

Reżxseria "'-Di"""re=c=to_r -~-----

Ro berło Skolmowski 
Kierownictwo muzyczne, Dyrygent 
Music Director, Conduclor 

Tadeusz Płatek 
Scenografia i kostiumy 
Set and Costume Designer 

Paweł Dobrzycki 
Kierownik chóru Choir Director 

Violetta Bielecka 
Kierownik chóru dziecięcego 
Children's Choir Director 

Ewa Rafałko 
Choreografia .;:C.:.:.;hoo.;..re=o'""'g"='ro""p""'he::.:.r ______ _ 

Jarosław Sołowianowicz 
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Reżyseria świateł Lighting Designer 

Paweł Dobrzycki 
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: CHÓR I ORKIESTRA OPERY 
: I FILHARMONII PODLASKIEJ 
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: ORCHESTRA AND CHOIR 

: Inspicjent Stage Manager 
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Asystent reżysera '--'As=s'=· st=a n-"--1 -=-Di:c...:re=ct=or'--------

Da r i a Woszek, Hanna Różankiewicz 
: Asystent scenog rafa Assistant Set Designer 

: Joanna Piestrzyńska 
: Asystent choreografa Assistant Choreographer 

: Ewa Zaiąc 

: Akompaniatorzy, Korepetytorzy solistów 
: Soloi>ls ' Acco mpan ists, Repetiteurs 
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: Karina Komendera 
: Anna Krzysztofik-Buczyńska 
• Akompaniator chóru dziecięcego 

Children ' s Cho ir Accompanis t 

Sylwia Mądra 
• Konsultacja baletowa Bal let Consul tan t 

Monika Leszczyńska 

Kierownik pracown i scenograficznej 
• Head of Scena Shop 

: Małgorzata Szostakowska 
'. Kierownik pracowni dźwięku, 
: świateł i mu ltimed iów 
: Sound, Lighting and Multimedia Direc tor 

: Grzegorz Falkowski 

Rea lizacjo świateł Lighting Technicions 

Krystian Kobierski 
Barbara Choroszkiewicz 
Mateusz Łukaszuk 
Realizacjo dźwięku Sound Technicians 

Daniel Baranowski, Karol Kopeć 
Realizacjo mu ltimediów Multimed ia Technicions 

Woiciech Oksztol, Adam Puciłowski 
Adam Ostaszewski 
Szef sceny Ch ief Stage Technician 

Tomasz Pareiko 
Obsługo mechanizacji sceny i widown i 
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Jarosław Bancerek, Piotr Przygoda 
Montażyści Set Constrvction Crew 

Michał Bowsiuk, Artur Chaięcki 
Dominik Gruszewski, Marcin Korsak 
Tomasz Kossakowski, Rafał Mlenko 
Łukasz Nieścierewicz 
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Make-up, charakteryzacjo Mok;-up Technicians 

Dorota Sabak, Monika Zukowska 
Marta Lewkowska, Anna Łopatecka 
Marta Szałaj 
Fryzury Wig Technicion 

Mariusz Terechowicz 

Rekwizrtor Prop Mmter 

Danie Bąkowski 

Garderobiane Wordrobe Svpervisors 

Barbara Rożko, Tamara Fiedoruk 
Teresa Kie(ko, Danuta Marczuk 
Eliza Mat~1czyk, Grażyna Polak 
Marzena Smietało 

Koordynacja pracy artystycznej Plann ing Directors 

Agnieszka Hryniewicka 
Joanna Godlewska 
Psycholog :...:Ps,_,_yc::..:.h==-ol==-og""'i::.;..st ______ _ 

Katarzyna Liedke-Charkiewicz 

Koncepc ja, projekt i opracowanie graficzne 
programu Programme Cancept, Design a nd l ayout 

Maciej Buszewicz 

. 
: Wszystk ie zdjęc ie przedstowiojqce 
• podopiecznych z Domu Sierot 
: Jom1szo Korczaka w pro jekcjach 
• mul timedialnych pochodzą ze zbiorów 
• Zydowskiego Instytutu Historycznego 

im . E. Ringelbluma w Warszawie 
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Dyrekcja zastrzega sobie prawo 
do zmian w obsadzie 
The management reserves the right 
to change the cast 
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STASZE : Michał Cieślik, Karol Jóźwik 
: Bartłomiej Stasiński, Michał Wałejko 

. 
FA \\!EŁ ~ Karol Czarnowicz, Krzysztof Dunaj 

SIENJA. ~ Gabriela Dargiewicz, Julia Iwaniuk . 

AŁ!O-Oft~ ITA : Anna Drew~o~ska, Julia Garbuz 
'd f..jił : Anna Szutk1ew1cz 

. 
DO ft! ~ Ewa Grabek, Sylwia Szucha Iska 

SOBY CAST 

ORCZA : Damian Aleksander 
: Tomasz Steciuk 

f ANJ STE A~ Do~ota Ra~omska 
. Anita Steciuk 

MADAME STEFA • 

f RZłJŚLADO~ A~ Przemysław Borys 
TORMENTOR: Tomasz Tracz 

IZAK : Maciej Nerkowski 
: Piotr Danieluk 

. 
iłłJLA: Bartłomiej Łochnicki 
Jj : Andrzej Danieluk 

: Wojciech Schabowski 

rtlo• mA~ Monika M~czewska 
'd ł.JllV : Justyna Rozko 

: Mateusz Stachura 
: Rafał Supiński 

i>ASIA ~ Hanna Róż?nkiewicz 
JJ : Anna Wolf1nger 

ŁU ł A~ Joanna Motulewicz 

BA~DLlft A : Głosu u życzyła 
ULICZNA : Stanisława Celińska 

-
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Kszlolc1my nosze dzieci, dojąc 1esl włośnie przykładem osoby, : zwykłemu Żydowi, niezwykle-

im siebie za przykład, ukazu- której po rzebu1emy ja o wzor- : mu Polokowi i niezwykłemu 
jąc sposób w jaki przeżywamy • ca . Do tor Korczak poświęci/ : człowiekowi Pragnę zlożyć 

własne życie, wybierając dla cole swoje życie temu, by : no1glębsze podziękowania lym 

nich określone wzorce osobo lchnqć w dzieci energię i spro- wszyslkim którzy 1e slworzyli 

we. Zarówno dla dzieci 1ok w ć, by żyły pełnią życia. Po- • Nosze dzieci polrzebu1ą boho-

i nawet dla nos fundamenlo lne zwalił im uczyć się, 1ok siać się terów . My potrzebujemy boha-

znaczenie ma to, że posiada 

my swoich bohaterów - ludzi 

których możemy obserwować · 

ludzi pokazujących nam 1ak się 

dorosłymi zamiast ograniczać 

1 prześlodowac je wymogami 

czy zasadami Doktor Korczak 

tworzył, uczył, przewodził i po-

terów To wydarzenie pozwo­

li widzom po1ąć i zrozumieć, 

kim jest wiośnie ów bohater dla 

' każdego z nas 

zachowywać 1 postępować . zwalił uczyć się tego lakże in-

Tych, którzy służą nam radą • nym. Uczył nas jak żyć, polem : Michael Schudrich 
każdego dnia, kiedy anfrontu· uczył nos lakże jak umierać. 

1emy ię z codziennością, bądz • . Korcza " - przedsięwzięcie 

podejmujemy się niecodzien· 

nych wyzwań Henryk Goldsz­

mil !znany 1ako Janusz Korczak) 

poświęcone Januszowi Korcza­

kowi i jego dziełu - jesl wspa­

niałym hołdem złożonym nie· 

Naczelny Rabin Polsk i 

-
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·cnRNS 
WILL AłłS 

• Kompozytor i aktor. Po ukończeniu studiów w oksfordz­

kim New College kontynuował naukę w Guildhall Scho­

ol of Music and Drama. Otrzymał kilka prestiżowych na­

gród, w tym nagrodę The Royal Ph ilhormonic Orchestra. 

Mieszka w Indiach. Będąc kompozytorem-rezyden tem 

• w Lawrence School - Sanawor stworzył muzyczną ado­

ptację powieści Rudyardo Kiplinga „Ki m" , wystawioną 

w całych Indiach. Występował w bollywoodzkich pro­

dukcjach, filmach korporacy jnych i reklamach. W 1985 

roku, decyzją Rządowej Rody ds. Sztuki W ielkiej Bry­

tanii został pierwszym an imatorem życia muzycznego 

i objął stanowisko w centrum sztuki Beoford Centre. Spek­

takle muzyczne dla młodzieży , które stworzył wspól ni e 

• z Nickiem Stimsonem (m .in. 11Monkey", 11StarChi ld 11
, „ Kor­

czak") były wielokrotnie nagradzane. W ubiegłym roku 

objął stanowisko dyrektora ds edukacj i w Thomson Mu­

sic House w Bangalore. .- „~ .. 
. > .. . -
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Dra matopisarz, reżyse r teatralny i poeto . Rozpoczął ka­

rierę jako dyrektor The Young Vie w Londynie 

Obecnie pełn i fu n kc j ę zastępcy dyrektora w Theatre Roy-

• al Plymouth Ostatnie jego produkc je tom .in. „Who Ale 

A ll The Pies? " (Tristan Bates Theatre w Londynie), „ Hel­

lo, M ister Capello" (Pa lace Theatre w Watford) i „ NHS 

• The Musical" (Thea tre Royal Plymouth). Od ki lku la t re­

żyse ruje i pisze scena ri usze te lew izyine . P u b l ikował 

w „The Sunday Times" . Współprac u j e z wie loma ośrod­

ka mi uniwersyteck im i w Wielkie j Brytan ii i za gra n icą . 

Został uhonorowany licznymi nagrodami (m.in. Barclays 

• Awards, Viv ian Ell is Prize) Autor kilku tom ików poezp . 
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f ISA NIE 9'IKOBCZAKA'' • I 

""'- -- • 
Do napisania sztuki teatralnej 

o Januszu Korczaku zai nsp i­

rowało mnie podróż do Pol­

ski w 1990 roku. Wraz z Nick­

iem Stimsonem zrea li zowa li­

śmy spektakl 11 Wistman's 

Drum" we współpracy z gru­

pą młodzieży Thealre Royal 

Plymouth i zaprezentowal iśmy 

go w jednej ze szkół w Gdy-

wiele osób powtarzało nam, 

że nie można s tworzyć musi­

calu o Ho l okauśc i e. Dopiero 

po tym, jak zaprezentowali­

śmy kilko jego fragmentów 

w Ambasadzie RP w Londy­

nie, Ocaleni z Holokaustu za­

czę li zachęcać nos do zreali­

zowani o przedsięwzięcia . 

Mówi li , że histor io Zagłady 

ni. No odbywa j ącym się tam ' musi być wciąż opowiadana 

wówczas Festiwalu Filmowym 

mi ał premierę fi lm ,,Korczak" 

Andrzeja Wojdy . Histor io 

opowiedziano przez reżyse­

ra pobudz iła noszą wyobroż­

n ię . Poruszyło nos nie ty lko 

niezwykłe życ ie samego Kor­

czaka czy grupa dziec i, któ­

rą m i a ł pod opieką, ole także 

iego wspaniałe i zasadnicze 

poglądy no wychowan ie. Po­

zo tym, fi lm opowiadał o mło-

- opowiadano włośnie w ta­

kiej formie , inaczej bowiem 

pozwo limy jei odejść w nie­

pam ięć . Był to dla nos rodza j 

b łogosławieństwo; poczuli­

śmy, że rea li zacjo proiektu 

iest noszą m is i ą. Zmotywowa­

ło nas to do ukończen ia pro­

cy. Od czasu premiery musical 

c i eszył się bardzo dużą popu­

larnością . Miał świetne recen­

z 1e Następnie r u szyliśmy 

dych ludziach, co wydoła się w trasę i pokaza l i śmy go m.in . 

nom - twórcom teatru muzycz- w Gdyni i Warszawie. Od 

nego dla dziec i i młodzieży tamtego czas u doczeka ł się 

- doskonałym tematem. kilku produkc ji w Wielkiej Bry-

Theatre Roya l Plymouth wyro- ' toni i (ostatn io zrealizował go 

zi ł przychy l ność wobec tego Youth Music Theatre), spoty-

pomysłu i pozwo li ł nam raz- kojąc się ze wspaniałą reak-

począć procę . J ed nocześnie, cją pub l iczności . 

Komponując muzykę do musi-

• calu, chciolem oddać ko loryt 

muzyki polskiej i klezmerskiej 

: - tok, oby nie stała się ona pa­

stiszem. Zawarłem w niej ele-

• menty obu tych stylów, znojdu-

• jąc im wspólny mianownik. Ideą 

jednoczącą jest rytm wystuki­

: wony przez jadący pociąg . 

: Wciąż i wciąż przypomina on 

: nom Korczaka i jego ostatn ią 

: podróż do „dalekiego kraju" . 

: To wspaniałe, że procę nad 

„Korczakiem" podjęła Opera 

• i Filharmon ia Podlaska - Eu-

• ropejskie Centrum Sztuki, 

• przenosząc go lym samym no 

polski grunt . Mając za sobą 

pracę nad dwoma produkcja· 

• mi spektaklu, jestem przeko­

nany o tym, że musical wywie· 

ro głęboki wpływ na każde­

go: zarówno no rea lizatorów 

i twórców, jak i na samych w i· 

dzów, odmieniając ich życie . 

: Morn nadzieję, że to samo sto­

: nie się także w Bia łymstok u . 

: Dzięku 1 ę za pomoc w pie l ę­

: gnowoni u histor i i Korczaka 

i jego dziec i. Dziękuję bardzo. 

Chris Williams 

Z niezwykłą, zapada jącą w pa­

m i ęć h i stor i ą Janusza Korcza­

ka i jego dzieci zetknęliśmy 

się po raz pierwszy, Chris W il­

liams i ja, podczas pokazów 

gości nnych in nej naszej pro­

dukcji w Polsce, no początku 

lot dziewięćdziesiątych . Wie-

• dzie l iśmy od samego począt­

ku, że musimy znaleźć sposób 

na przeniesienie te j histor ii na 

sce nę. Przygotowania, proca 

nad koncepc j ą i rea lizac ja 

• trwały kilka lat. Musical został 

zaprezentowany po raz pierw­

szy w Plymouth , w 1997 roku. 

: Jesteś m y zaszczycen i, że 

: Opero i Filharmonia Podlasko 

: - Europejskie Centrum Sztuki 

: w Białymstok u zapreze ntu je 

: 11 Korczoka" Mamy nadz i eję, 

: że hi storia to będz i e opow ia-

dano tok długo, oż pozbawio­

ne sensu uprzedzenia i okru­

cieństwo, którego doświadczy-

: ła Polska i jej m i eszkańcy 

z rąk Nazistów, nie s ta ną się 

• niczym więce j. jak tylko ostrze­

żen iem ze strony Histori i. 

· Nick Stimson 

-
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illiilWBASTANIE \\f UZYK~ 
Muzyko jest po to, oby wzru­

szać. Bez słów potraf i przeko-

wybraliśmy spośród siebie po· : operowych - uczynić swą grę 

nad 20 postaci, które w libret· : elastyczną , bawić się, impro· 

zoć potas, miłość, beztroską • to utworu mo1ą choćby 1edno : wizować, reagować no to, co 

radość czy dojmujący smute . • zdanie do wypowiedzenia : dzieje się no scenie Choć nie 

Najsilniej no emocje działają Przez trzy kolejne miesiące, co- : sprawiło im Io wiele trudu bar· 

jedno śpiewojoce dziec • ' dziennie, rano i wieczorem sio· : dzo pomógł w tym David Kra· 

I·•W-~ wialiśmy kroki na sceme pod- : kauer na.większy klezmer świa-

Minął niecały rok, odkąd il u- pierojąc każdą nutę słowem to w wolnym czasie nagrywo-

dziesięciu młodych ludzi nie· gestem, mimiką, ruchem, wresz- jąc dla nos o vista kil' o utworów 

pewnie stanęło obok siebie no cie przejmującą ciszą Po 10- z .Korczaka" · Grzegorz Puchal­

pierwszej próbie. Przez ten kimś czasie ożdo nuto zapu-

czas - dzięki Ewie Rafał ko ścilo w nos swoje korzenie i mo-

lkierownik chóru dziecięcego). • gl1śmy wszystkie te podpórki 

Sylwii Mądre1 (akompaniator- usunąć, sto1ąc się czystą muzy-

ce chóru dziecięcego) wresz· ką w ruchu Uczyliśmy się 1ak 

cie Roberto Skolmowskiemu dzięki odpowiednim techni om 

• przyspieszać, spowalniać, o no· 

wet zatrzymać czo5. T oworzy­

szyły nam w tym Karina Komen­

dero i Ania Krzysztafi -Buczyń-

ski tórego pogodny duch 1 fa­

leni jednoczył instrumentalistów 

ft• -Jii%~i31XM 
: Muzyczno orchitek uro Korcza-

: ko przypomina romańską kale­

: drę - monumentalną, posągo­

: wą, w które1 każdy ornament w roli reżysera - nauczyli się 

nie ty! o czytać nuty, śpiewać, 

ole przede wszystkim pięknie 

mówić (po polsku i po angiel­

sku I i ruszać. Szczególna 

w tym zasługa baletmistrzów 

- Jarosławo Sołowionowiczo 

i Ewy Za ąc łBlll 
, •• :111. · \~ ~:.i~I! 

jest 1ednocześnie elementem 

konstrukcyjnym. Nie ma tu miej­

sca no ele ci ars ie sztuczki , 

przeciwnie: muzyka, szlochel • ska - pionist 1 korepetytorki , ' 

które przy okaz1i zdobyły tajem­

ną wiedzę 1ak przy użyciu 88 
białych i czarnych klawiszy for­

tepianu zastąpić całą orkiestrę. 

no w swe1 surowości rozwija się 

: w strukturach wielogłosowych, 

: zaskakujących kontropunkloch , 

: powracających mofywoch prze­

: wodnich. Kompozytorowi, Chri-Ci młodzi ludzie potrafią teraz • 

świadomie wyrażać swoje 

uczucia i wywołać w publiczno­

ści łzy wzruszenia. Okupiły ta 

niewiarygodną procą po ilko 

godzin dziennie, również w wo­

kacje. Nieustannie jednak były 

roześmianą radością (trzymaną 

w cuglach przez psycholog Ka­

się liedke-Chork1ewicz) ,,~-

!Bidf. _t '~ 

........ ..... '!,'.; „. ,„-- +,~~ 

Aż trudno uwierzyć, ~e w musi 

calu ,Korczak'' dla kilkudz1esię-

• l:ioosobowego chóru dziecię­

cego, dwudziestoosobowego 

chóru dorosłych i kil unastu gło­

sów solowych, przeciwwagę 

stanowi zaledwie 1 2 osobowo 

orkiestro, składająca się z in­

strumentów w pojedynczej ob­

sadzie . Jest to ple1oda wirtu­

ozów, którzy musieli odszukać 

w sobie pierwiastek klezmerski, 

wejść w nowe role muzy ów 

Najpierw uczylismy się piose-

nek, od razu w dwóch wer­

s1och 1ęzykowych Następnie 

: sowi Williamsowi udało się rów 

: n1eż oddać koloryt muzyki kle­

: zmerskiej (to drugie oblicze 

' .KorcLoka ) nie popadając jed-

nocześnie w poshsz. Przed no· 

mi, obok oslinotowego .stukotu 

kół pociągu", słoje więc kno ,-

: piano banda zadziornie przy­

: grywająca .do kotleta', gdy 

jeszcze nie wybrzmiały, sprzed 

kilku minut delikatne dźwięki nok· 

turnu o warszawskim księżycu 

[trio Morek Basia Gołdol. gdzie 

nałożone no siebie ósemki her· • raz pierwszy. Światowo pro- : przez .Korczaka", nowe w .na1 

fy i fo1tepianu przywodzą na premiera odbyto się w 1997 : smutniejs.:..ym rn1e scu no ziemi" 

myśl nieśpiesznie muskane słru· roku Theałre Royal w Plymouth • • I _;r;, ·~ ' ' ,... (\, .... ' „ „ „ 

ny lutni No~!urnu o księżycu któ- ' w Wielkiej Brytanii Utwór : Mimo, 7e Chris Williams oraz 

ry Io samo świeci zakochanym zgodnie z prawidłami go un u : autor librełlo Nick Stimson in-

w sobie Gołdzie - Żydówce składa się z dwóch aktów : spirowoli się biograficznym fil-

i Mar owi - Polokowi, po W pierwszym przedstawione : mem o Korcza u w reż . Andrze-

dwóch stronach muru gełla To są wszyst 1e postaci· Korczak, : 1a Wojdy do scenariusza 

beznadziejne móejsce wypeł- Stefa, małe dzieci, spośród tó- : Agnieszki Holland, fabula mu-

nio1ą ludzie-duchy, pozbow1e- rych no plan pierwszy wysuwa- : sicolu nie jest, jo w film'e, ulo-

m uczuć zgnębieni wyrzu ko- ją się soliści: Małgosia Gie- : żono chronologicznie Nie po-

wie świata - walczący o sp1e- n a i Stasze ; dzieci dorastają- : siada leż znornion do umentu 

śn1olą skór~ę chleba, często • ce po raz pierwszy, smakujące : To symboliczno opowieść o do­
z bronią wrę u. Chór Ludzi ge- • mi!ość (More , Gołdo, Basia) : rostaniu, miłości wytrwałości, 

IO przygotowało rroesłra Vio- oraz le zbuntowane (Bula : godnosc1 r:.-. 
= ł, -~-\~. „/J ... ._ 

letto Bielecka 1 lzol.) llJ~ . , ~ff:~ : ~!>.._ 
' »' - J, 
Soliści musieli sprostać niezwy-

kłemu zadaniu Część z nich jest 

profesjonalnymi śpiewa ami 

operowymi, o część zawoda· 

wymi aktorami. Zamiast na siłę 

się ujednolicać postanowi l iśmy 

być sobą. W efekcie śp iewacy, 

bezwiednie rezygnując z cha­

rakterystycznej emisji operowej 

zaczęli zwracać szczególną 

uwagę no dykcję sposób wypo­
wiadania zdań . Z kolei aktorzy 

w najbardziej naturalny sposób 

uczyli się oddychoć i śpiewać 

mając przed sobą najlepsze 

wzory. Ta symbioza była dla 

wszystkich bardzo inspirująco 

Wiele nauczyliśmy się tez od To­

masza Steciu a i Damiana Alek­

sandro, no1jośniejszych gwiazd 

musicalu w Polsce '8iif Q 
erAll\!ll .i;~~-;.n; 
~~~!lilmmr~~ 
.Korczak pokazywany jest 

w naszym rejonie Europy po 

- , · , .,,;w1_,· · • N, ma dz ec1 sq ludzie 
....,__ I • .11'.-"li • 
Szczegolną postac ą 1esł : - w tej esencji metody pedo-

oprowca . To uosobienie nazi- : gogicznej Korczaka, kryją się 

stows iego zło przybierające : wie 1e, ludzkie dramaty dzie· 

oblicze brutalnego potworo 

bezdusznej maszyny do zabi-

1onio, o innym razem - oblicze 

liryczne, perwersyjnie rozmiło· 

wone w zabijaniu Szatan 

z krwi i kości, przerożo1ący 

a jednocześnie fascynu1ący 

Oprawca, co istotne, nie ·est 

posępnym starcem, lecz mło­

dym p zysłojnym chłopakiem 

• ci łórych św1ol pozbawił ro-

: dz1ców zabawek, jedzenia, 

: o w końcu zyc10. Nie zdoła! 

: 1ednok, do ostatnich chwil, po· 

~ zbawić ich radości '" 
.Mfl\~ : • , , · \ \I • 

; T adeu~z Płat~k 

. ··~. J\. ·io 
Granicę między pierwszym 

• a drugim aktem wyznacza wy­
buch li Wojny Światowej To 

• 1ednocześnie symboliczny limes • 

między dzieciństwem, o doro-

• słością i ostatnie wokacje w do­

mu letniskowym .Różyczko 

Choć dzieci juz nigdy do or 

kodyjskiej .Różyczki" nie wro­

cą, będą do niej często zaglą- • 

dać w morzeniach, kolorowych 

opowieściach wysnuwanych 

Kierownik muzyczny, 

dyrygent 

-
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Mii-iillli F ATBONAT UNES O 
' nad Rozwojem i Dobrostanem 

Dziecko Głównym zadaniem tej 

Katedry jest przedstawienie Janu­

sza Korczaka nie tylko jako zna· 

nej. bohaterskiej postaci , lecz 

przede wszystkim jako twórcy 

woznego działu pedagogiki. Dn.r 

gi zaś ważny kierunek tej dzio· 

lalności stanowi współpraco 

z Międzynarodowym Stowarzy­

szeniem im_ Janusza Korczaka 

i jego ośrodkami w poszczegól-

• nych krojach - zwłaszcza tymi 

: niem szczególnym, został bo­

: wiem ogłoszony przez Sejm RP 

'. - dla uczczenia 70 rocznicy 1e­

: go tragicznej śmierci w komorze 

: gazowej w obozie w Treblince 

: - Rokiem Janusza Korczaka. 

: W liście do Dyrektora Opery 

: 1 Filhorm nii Podloskie1 - Eu­

: ropejs 1ego Centrum Sztuki 

: w Białymstoku pono Roberto 

: Skolmowsk1ego Dyrektor Gene-­

: rolno UNESCO w uzasadnieniu 

: decyzji przyznającej patronat 

W roku 1978 no całym świe­

cie obchodzono pod auspicjo­

m i UNESCO setną rocznicę 

urodzin Janusza Korczaka . 

Uznano w ten sposób ogrom­

ne znaczenie tego wielkiego 

.marzyciela o duszy dziec o 

który nie wahał się ponieść noj· 

wyższej ofiary za tych, których 

kochał Już w następnym roku 

powstało Międzynarodowe Sto­

wo rzyszen ie im Janusza Kor­

czaka, stanowiące dobrowol­

ną federację przeszło 20 Ko­

mitetów lub Stowarzyszeń 

Korczokowskich działających 

w Europie i na całym świecie_ ~I 

• w Izraelu i w Niemczech . • 

Posłać i dzieło Janusza Korcza- • 

UNESCO temu wyjątkowemu 

przedsięwzięciu, będącemu czę­

ścią obchodów ku czci Janusza 

Korczaka, pisze o .wy1ątkowej 

~„. 
Przy udziale Polskiego Komitetu 

ds UNESCO, w 2004 roku po­

wstała no Wydziale Nauk Pe­

dagogicznych Akademii Pedo· 

gogiki Specjolne1 w Warsza­

wie Katedro UNESCO 1m 

• ko zosługu1ą no nieustanne przy­

pomi nonie i upowszechnianie 

zwłaszcza, ze negatywne z1aw1-

sko społeczne, takie 1ok nietole­

rancjo, ogres10 wobec inności 

kulturowe1 i narodowej, wyklu­

czenie, czy dezintegracjo spo­

łeczno są wciąż boleśnie obec· 

Jorauszo Korczaka. Jest to Kate- ne we współczesnym świecie. 

dra Interdyscyplinarnych Studiów • Rok 20 l 2 stoi się przypomnie--

1 wszechstronnej osobowości, 

• które1 wkład w wychowanie, pro­

: wo dziecko i sztukę w różnych 

: jej przejawach ma globalne zna­

: czen ie" _ Dole1 stwierdza, że wy-

darzenie to „ma także no ceiu 

promocję tolerancji i lepszego 

zrozumienia historii Żydów po­

przez działania edukacyjne 

i musical" jako przedsięwzięcie, • wotelskiemu edukacjo ortystycz- : kią postać wybitnego pedogo-

które jest ,spójne z celami UNE- no .może pomóc w utrzymaniu : go w kontekście historycznym 

SCO w zakresie promocji lole- równowagi pomiędzy rozwojem : 1 społecznym urrwolo poprzez 

roncj1 poprzez edu ocję orty· 

stycz~ą· ~~~·-· ~; ; 
-~··il 'U 

poznawczym i emocjonalnym, : artystyczne poruszenie warto­

przyczyniojąc się do budowa- : ści i wzorce zachowań, o któ­

n10 pokoju"_~~·-. : rych można opowiadać no lek· 

Edukacja artystyczno stanowi 

wozną formę kształcenia, szcze--

' Zrozumienie przez przeżycie, : cjoch historii, czy wychowania 

emoc1onolne poruszenie wywo- : obywatelskiego. ole trudno wpi· 

lane w kontakcie ze sztuką : soć je do serca_ A przecież Kor· 

sprzyja trwałemu kszlołtowoniu : czok udowodnił, że wychowy-

gólnie ostatnio skupiającą uwo· • 

gę UNESCO. Podczas Swioto­

wej Konferencji UNESCO no 

temat Edukacji Artystycznej zor­

ganizowanej pod hasłem .Roz· 

wijonie reotywności w XXI wie­

ku' , która miało miejsce w Lizbo­

nie w 2006 roku opracowano 

.f\/v;Jpę Drogową UNESCO dla 

Edukacji Artystyczne(. Stwier­

dzono lam, że zapoznanie osób 

uczących się z procesami arty­

stycznymi związanymi z ich wio· 

sną kullurą wykształca czło­

wieku .potrzebę kreatywności, 

zmysł inicjatywy, pobudza wy­

obraźnię, inteligencję emoc10-

nolną i zdolność krytycznej re­

fleksji, doje moralną .busolę", 

postowy ku akceptoqi praw : woć trzeba sercem, kochając 

o także poczucie niezależności 

dziecko wymienionych przez 

Korcza o: do szacunku, niewie­

dzy, niepowodzeń i łez, upad­

ków, własności rozumiane j 10-
• ko obowiqze szanowania pry-

• wotnośc innych oraz rzeczy 

należących do innych, tajemni· 

cy, prawo do radości, wypo-

• wiodania swoich myśli i uczuć, 

czy leż po proslu do dnia dzi 

siejszego. ~ • il 
Wzruszenie związane z dzie­

cięcą leklurą .Króla Maciusia 

Pierwszego', która zawiera to 

mądre przesłonie , pamiętam 

do dziś. Spekto I „Korczak" jest 

oraz wolność myśli i dz1ołonio" . ' takim fenomenem artystycznym, 

Sprzyjająco wychowaniu oby- który przedstawiając n1ezwy· 

: człowieka do ońco. Tego mo· 

: lego, bezbronnego, otwartego 

: no świat, który nie wie jeszcze, 

: że ktoś móg by nie akceptować 

: go wraz z jego odmiennością ro· 

: sową, narodową, wyznaniową, 
: sprawnością, czy prawem do Io­

: jemnicy i dnia dzisiejszego 

·~·:;~· 
·~ 
: Pragnę pogratulować twórcom 

: tego niezwykłego spektaklu że 

: w tak oryginalny, trafiający do 

: serca sposób oddają hołd Jonu­

: szow1 Korczakowi . Wiei 1emu 

. 

pedagogowi, ole także symbo­

lowi lragedi i Holocaustu, o któ­

rym zawsze trzeba pamiętać, 

jako o urzeczywistnionym za· 

przeczeniu idei korczakowskie1-

~ ·w--,.,.--_'"'.,,.,_ .. __ ,_'4!1Z 

: Sławomir Ratajski 
: Sekrelo rz Genera lny 

: Polskiego Komi tetu 

: ds, UNESCO 

-
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~OBCZAKO\\fSKA 
LEK· łA TB\\f A ... 
Przyszło nom zyć w trudnych, ole 

cie owych czasach ogromnych 

zmian polilycznych, ekonom1c.:­

nych, społecznych i naukowych 

Przeżyliśmy fascynację odkrycia· 

mi naukowo-technicznymi . o 

naszych oczach Internet zmie­

nił obi cze "wiato Potrafimy ta 

w elel A jednocześnie coraz 

relacji i wspomnień o Korcza 

ku zebro/o Betty Jeon Lif ton 

• w niestety nieprzetłumoczone1 

dotąd no język polski procy 

„The King of Children . A B10 

gra phy of Janusz Korczak". Jesz· 

cze innym spojrzeniem na zy 

• cie i działa lność Starego Dok· 

wyrażniej widzimy, że samo toro jest musical .Korczak , 

nou o, technika, informatyko który mo pokazywać Korczaka 

robotyko nie wystarczą Świat radosnego, odbrązowionego 
potrzebuje wartości. potrze- • z n•epotrzebnego patosu. Jonu· 

bu1e autorytetów Nie tylko sza Korczaka, jakim znały go 

uczonych fizyków, mihobiol J - dzieci Każda z łych publi ocji 

gów, ekonomistów. Potrzebuje • cieszy. Każde wydarzenie or­

także poetów, filozofów no- • tystyczne przybliża i odkrywa 

uczycieli . Ludzi zwykłych i nie- różne strony biograf 1 i spuści 

zwykłych . Takim był i [est dla zny Korczaka A 1ednocześnie 

nos dzisiaj Janusz Karczek, za- • wiemy, że żodno z tych ksiq-

liczony do największych auto żek, żaden lilm czy spektakl te-

rytetów moralnych XX wieku. atralny, nie oddaje do końca 

Stawiony obok Mahatmy Gon 1 raczej nie może oddać pełne-

dh1ego, Mot · Teresy z Kaiku· go obrazu Korcza a. Rozumie-

ty, Alberto Schweitzera • my dzisiaj, jok bogatą, wielo· 

Postać Janusza Korczaka foscy- • barwną, wielopłaszczyznową 

nowa/a 1 fascynuje wielu bodo- • postacią był Jak wiele wniósł 

czy i artystów. PokozoJ IQ An- • do historii i kultury Europy 

drzej I/I ojdo w filmie „Korcza • i świata . Wiemy także ile spo 

odsłania1ącym nojbordz1e1 tra- rów, przekłamań i uproszczeń 

g1czny i heroiczny obraz Korcza- po1owiło się wokół niego. Ma-

ka w czasach skrajnej pogor· • my 1uz za sobą no szczęście 

dy 1 upodlenia człowieka w war- próby zow/oszczon10 Korcza 

szewskim getcie . Korczaka ko i polityzacji jego spuścizny, 

pokazała ostatnio Joanno Ol· • próby wpisania go w ideolo· 

czok-Ronikier w ksiqzce .Kor- gie socjalizmu PRL próby so-

czek - próbo biografii" Boga- krolizocji Korczaka i robienia 

to jest równiez literaturo wspo- z niego świętego . Korczaka 

próby po ozywa­

: nio Korczaka 1edynie z perspek­

: lywy Holokausru próby czynie­

: n10 z niego Poloka. lub Zydo 

: odryv.·onego od kultury pols1<.ie1 . ~ 

: Życie i twórczoSć Korczaka roz· 

: grywały się w dwóch kręgach 

: kulturowycn i społecznych 
w kręgu kultury polskiej 1 ży­

: dowskiej Korczak formalnie nie 

: byl rel1gqny, wielokrotnie jed­

: nok odnosił się do Boga - Wiei­

: kiego Stwórcy bez wyraźnej 

: tworzy, Bóg - Uniwersum Kor­

: czak czuł się Żydem i Polakiem. 

: Po latach w .listach z Palesty­

: nl napisze ,Jesrem polskim Zy­

: dem urodzonym pod zaborem 

: rosy1skim". Był związany z War· 

: szową, • Warszawo jest moja 

: i 10 jestem 1ej" Fascynowała 

: go li eraturo młodopolska. Utrzy­

: mywał bliskie kontakty z przed 

: słow1cielomi postępowych kół 

: oświatowych, wśród których by­

: li zarówno Żydzi jak 1 Polacy. 

: Oburzał go antysemityzm, jak 

: i 1askrawe podziały społeczne 

: przedwo1enne1 Polski Stawał 

: zdecydowanie po stronie b1e­

: daty Sarn poznał biedę, de­

: gradację ekonomiczną 1 spe­

: łecznq swojej rodziny.12 

: Janusz Korczak morzyl o lep­

: szyrn świecie i o lepszych lu­

: dziach. Morzy! o zgłębieniu to· 

: 1emn1cy człowieka 1 ludzkiego 

rozwoju, o poznaniu dziecka, ' ro naczynia ze stołu . Uczy swo­

a napisaniu wielkiego dzieła eh wychowanków samorząd 

o dziecku. Nie on pierwszy. No 

początku XX wieku wielu uczo­

nych psychologów w lobaroto­

rioch Brukseli, Genewy !Hilde­

gorde Hetzer, Charlotte Buhler 

Jean Piaget i inni) próbowało 

.wyrwać" Panu Bogu tojemnicę 

rozwoju czlowieka ~ 
Stary Doktor poszedl 1ednak in­

ną drogą. Nie jako uczony za­

mknięty w laborołor1um, ole ja­

ko praktyk - lekarz, lóry leczy 

dzieci, jako wychowawco, któ­

ry wychowuje dzieci 1ako li­

terat. który pisze dla dziec i 

i o dzieciach. Był w tamtych 

rości, ierowania sobą - so­

modos onalenia, ole także od­

powiedzialności, dyscypliny 

• wreszcie cierpliwości i konse· 

kwencji Stora się dostrzec do­

brą stronę każdego dziecko, 

• a 1ednocześnie postawić przed 

nim kolejne zadanie dos ono­

lenio . Korczok martwi się 

o dzieci , denerwuje go ażde 

niewykonane przez dziecko za-

• donie Jest onsekwentny i wy­

rnogojący Zwykło codzienna 

krzątanino. Korczak nie widzi 

w niej heroizmu Mówi: .Mia 

sio wyrzuca mi dzieci jok mu-

czasach 1 jest dzis101 wielkim szelki. .. o 10 nic, zwyczojnie 

nauczycielem edukotorem, ·tó- : dobry jestem dla nich" .„ 
ry uczy! i uczy jak kochać • Z lej zwyczo1ności wyrasta jed 

dziecko, jak być z dzieckiem, • nok wielka myśl i ideo, wielka 

: ciąg le refleksji , do ustawiczne­

: go szukania odpowiedzi w d1a­

: logu z dzieckiem, w praktyce 

: wychowowcze1-

: Story Do tor stawia nas w roli re­

: fleksyjnych partnerów, obserwa­

: forów, rzeczni ·ów dziecko .N'v:Jt· 

: o, pochyl się nad dz•eckiem, 

: wsłuchaj się w dziecko - mówi 

: Korczak Dziec o est cudem Bo­
: go 1 ciury Z dwóch połqczo­
: nych omórek rodzi się dziec o 

: potrafiące zgłębiać tajemnicę 

: świata, sięgać do gwiazd - do­

: wodzi. Jest w dziec .u nieprow­

: dopodobna siło rozwoju 1 trud ro­

: śnięcia oraz poznowonia świa­

: la Dziec o potrafi Io co dorosły, 
: tylko inaczej, pa dziecięcemu 

: Dziecko jest filozofem, poe ą 

: - prze onuje Korczak Dziec­

: ko stawia pytania o sensy ist· 

jak poznawać dziecko. jak : lekcja którą Korczak nam zo- : n1enia. Pyla o Boga, o śmierć, 

dziecko rozum i eć, jak z nim stawił w swoich licznych publ1- : o zasady funkcjonowania spo· 

dialogować . Karczek od po- kacjach na temat dziecko : łeczeństwo . Nierzad o dziec-

czqtku wyrastał ponad landar- i dzieciństwa . Odkrywamy IQ : ko wchodzi w obszary niedo 

dy. Zdradził medycynę - jak • dzisiaj w Roku Janusza Korcza- : slępne doros emu, porusza się 
mówiono wtedy - . dlo jakiejś ka ponownie Możne powie- : w świecie wirtualnym, potrafi 

tom edukacji" On nie tylko bo- • dzieć, że dorastamy do nie1 : sprawniej orzystoć z nowych 

dał, mierzył, opisywał ale tak- Widzimy godność dziecko, : mediów i multimediów niz do· 

że starał się zrozumieć, poznać prawo dziecka, dziecięce oby- : rosły. Występuje w nowej roli, 

sens dziecięcego myślenia, tru- ' wotelstwo. W pytaniach, które : uczy dorosłego To dzieci Iwo­

du działania Poznać dziecko : postawił Korczak, w próbach : rzq nową kulturę To one są no­

w bezpośrednim kontakcie, • odpowiedzi, które znajdował sicielami 7m1on, to do nich czę-

codziennoścr . ~1lfii.1Jj Story Doktor To są pytania : sto musi dorastać dorosły 
W 1812 roku, sto lot temu, zo- podstawowe, kim jest dziecko, : Korczak podnosi wartość dz1ec-

stoje Dyrektorem Domu Sierot 1ak dziecko myśli, czuje, ;ok bu· : ka od rywa jego godność, pra-

dla dzieci żydowskich w War- duje swój dz1ec1ęcy świat Kim • o i obywatelstwo. W swoim 

szawie przy ul icy Krochmolne1 • ja jestem 1ako rodzic , nauczy- • nojslynniejszyrn eseju Jo . kochać 

92 . Mieszka w tym domu, roz· • ciel, wychowawca, jak budo- : dziec o" tłumaczonym no wiele 

mawia 1 bawi się z dziećmi le· • woć dialog z dzieckiem Kor- : języków świata napisze .Wzy­

czy je, obcina im włosy . Razem czok nie uproszcza, nie do1e : wam o Magna Charła Liberio· . 
z 1nnym1 czyści buty oraz zb1e- rad Zmusza do myślenia, do • t1s wzywam o prawa dziecka", 

-
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wym ieni: prawo dziecko do 

śmierci, prawo dziec o do dnia 

dzisiejszego 1 prawo dziecko 

do tego, by było tym kim 1est 

Dziesięć lot później będz ie mó­

wił o prawie dziecka do sza· • 

cunku. Te prawo postawił jako 

zadanie, wyz Nonie dla rodzi· • 

ców, nauczycieli, pracowników 

socjalnych, le orzy, sędziów ro­

dzinnych, księży dziennikarzy, 

polityków 

Dla Rzecznika Praw Dziecko 

w Polsce są one imperatywem. 

Są nakazem i drogowskazem 

społecznym, edu ocyjnym , 

etycznym i pro nym - zapisa­

nym w Konwencji o Prawach 

Dziecko. Jo sam troktu1ę Korcza· 

ko jako pierwszego nieformol· ' 

nego Rzecz.n a Praw Dziecko, 

jako Mistrza 1 Nauczyciela, od 

którego mogę się wiele uczyć . 
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I ANUSZ lliORCZAK 
'\l BIAŁY l·1 · STOKU 

Międzywo1enny B iałystok był proszajqcy Żydów do współ- : dr Irena Białówno, Anno Ellert 

miastem szczególnym. już so • rządzenia miastem. Ale idyllo : czy Berto Szoykowska . 

moto, że żyli lu pospołu Polo· nie trwało długo . Juz w maju : Miał też Biolystok s oje niezwy-

cy, Zydzi, Niemcy, Rosjanie, 1919 roku no mocy rządowe- : kle mie1sco, w których z.oporni· 

Białorusini i inni, dowal mu rys, go rozporządzenia powstał : nono o wszystkich niesnaskach. 

który dziś określamy jo ko wre- • Wielki Białystok . Tok nazwano : Jednym, może najwspanialszym, 

lokulturowość . Ale nie była ono • miasto, któremu rozszerzono było założono w 1930 roku Pu­

bezkonfliktowo, tako 1deolistycz· granice po to, oby wchłonięte ' bliczno Szkoło Powszechna no 

no, tako którą chcielibyśmy się • zostały w jego obszar okolicz-

dziś chwalić. Konflikt miał swo- ne wsie z reguły zamieszkałe 

je różne przyczyny sięgają· przez chrześcijan. W jeden 

ce XIX, o moze nawet XVIII wie- dzień Biołysto z żydowskiego 

ku . Jego s' ut iem było to, że st· • stoi się niezydowski . W odpo­

nioly w mieście odrębne rewiry • wiedzr Żydzi zbojkotowali wy­
cole dzielnice zamieszkałe wy znaczone no wrzesień wybory 

łącznie przez Żydów bądż • samorządowe Do 1927 roku 

przez chrześcijan Handel tez 1okby ich nre było w mieście . Był 

był wyraźnie podzielony. Ży to grzech pierworodny tamtego 

dzi mieli swo1e sklepy, pozosto B1ołegostoku . 

li swoje. Każdy szedł do .swo· Ale w tym tlącym się stole kon· 

jego" le orzo. czytał .swo1ą" • llikcie istniały enklawy teleran· 

gazetę, uprawiał sport w ,swo­

im" klubie Rozrywko też było 

polsko, niemiecko, rosyjsko i zy­
dowsko . Mało tego. Oficjalnie 

C\i , bo nawet zainteresowania 

czy też aprobaty. Zazwyczaj 

tworzyly je niepospolite jednost­

ki Tok było z Folkiem Kemp-

używane przez biolostoczan no· nerem, finansistą, właścicielem 

z:wy ulic mioly często swoje coł· ' dawnej loży mosońskie1 przy uli­

kiem inne naz:wy wśród żydow- : cy Kolińskiego 16 Cieszył się 
skich współmieszkańców Ot no on niezachwianym autorytetem 

przykład tako ulico Zydowsko, wśród białostoczan bez różni -

dziś Biołówny, nazywano by- • cy no ich narodowość czy wio· 

Io Jachiel Neches ges! rę. Tok też yło z doktorem Bo-

Po odzyskaniu niepodległości rysem Pinesem wybitnym oku/1-

w lutym 1919 roku miał m1e1· • stq, czy doktorem Aleksandrem 

sce w Białymstoku znamienny • Rajgrodzkim loryngolog1em, któ-

fokt. W Tymczasowym Kamile- ry po 1927 roku był wiceprze-

cie Mie sk m znalazł się też wodniczącym rody mie1sk1e1 . 

przedstawiciel społeczności ży • Pię ne przykłady, jakże bl1sk1e 

dowskiej. Miał być to gest za • korczo owskiej myśli dawały 

• Powietrzu. Jej powstanie poprze­

: dziło założenie w 1929 roku 

: no krańcach Zwierzyńca Miej­

: skiego Centralnego Ogrodu 

: Szkolnego. Podzielony był na 

: kil a działów W największym 

: z nrch, botanicznym, hodowano 

rozmaite gatunki drzew, krzewów 

i kwiatów sadzonych w ozdob-

• nych klombach W następnym 

: dziale byty rośliny lecznicze i zbo­
: żo, a później zasadzono rów­

: nież drzewko morwowe. W czę­

: ści ogrodu wytyczone zostały 
: dziołk szkolne, które były upro· 

: wrone przez uczniów biołostoc· 

: kich szkół powszechnych. Dzie­

: ci podzielone były no 2 3 oso­

• bowe zespoły i hodowały 

: marchew, buraki, groch, fasolę 
: i pomidory. We wrześniu każ· 
: dego roku organizowane były 

: w ogrodzie szkolne dozynki. Ze­

: brane plony były własnością ma· 

: lych ogrodników. Ogród, pilno­

: wony przez dzieci można było 

: zwiedzać . Biołosloczon1e chęt­
: nie do niego zaglądali. szcze­

: gólnie w dni świąteczne. I wło­

: śnie przy ogrodzie w 1930 ro­

• ku, z inic1otywy rodnego 

-



Panoramo B1olegoslo u Ol oło 1930 roku 

Ze zbiorów MuLeum Podlos 1ego w BIO ymsloku 

miejskiego Witolda Antonowi ' le stację hodowl i jedwabników : go pedagoga, o u toro wielu 

cza, powstało Publiczna Szko- liście drzewek morwowych, któ- : dzi eł Janusza Korczaka (Dr H. 

Io Powszechna no Powietrzu . • re stanowią pożywienie gąsie- : Goldszmidtol no lemol .Opieko 

Przeznaczono b ło przede : nic, sprowadzono z no ' bliż : nad dzieckiem". Odczyt len 

wszystkim dla dzieci zogrożo- • szych okolic, lecz szybko zoło- : wzbudził już wielkie zrnntere· 

nych gruźlicą , choć przyjmowo • żono własną plantację morw : sowonie wśród mie1scowych sfer 

no do niej równ ież uczniów z in- • Od 1933 roku stoc10 sprzeda· : pedagogicznych" Nic więc 

nymi schorzeniami Rekrutac1ę • woła wyprodukowany surowiec : dziwnego, ze w ów pon1edział· 
prowadziła Komisjo Lekarsko do Centralnej Doświadczalni Je- : kawy wieczór o godzinie 20lO 
tóro no początku każdego roku dwobn1cze1 w Milanów u. : solo Związku Kupców przy Sien· 

szkolnego kierowało lu ze wszys- W 1934 ro u plontoc10 szkol- I iewicza 7 było szczelnie wy-

kich białostockich sz ół pubłtcz· no li c zyło 1650 drzewek i po pełniona słuchaczami Korczak, 

nych, dzieci wymogo1ące szcze- siadała 6 tysięcy sadzonek. Jej po serdecznym przywitaniu 

gólnej opieki. Sz o a d1spono- kierownictwa szacowało że : oznajmił zebranym, że przedsto· 

:~s~!~ii~z\~~ffic*cf:i! 
~ . 5i,ni.i,\lłi(J:a 7 e· 
-«J \., pu.1 < ud(){ck ~:!-!Jt> wrZt"S111n r ti. 1 !J ~:'lu . 
41itj \\',r°l'Z. 11d~d7.1c . 1~· ., 

. O .OC ZYT • 
słynn,go pedagoga 

Jl\nllSZA KORCZAKI\ 
(Dr. H. Goldszmidta.) 

. IM trmi:il .Opieko ood dz t"l'K',cm' ' 

Poaod.al• '11etr do .... rcia w hale Zw. K11pc6w 

~'f'·1f'ł"ł*fkf~ł"ł"f'· 
woła około 160 mie1scomi. 

Okres przebywania w niej o re­

ślony by! indywidualnie, ole nie 

przekraczał 6 miesięcy Lekcje 

rozpoczynały się o godzinie 9 

rano o kończyły o 14 Dzieci 

otrzymywały śniadanie 1 obiad 

Poddawane były też zabiegom 

leczniczym, między innymi no 

świetleniom lampą kwarcową 

oraz uprawiały gimnastykę 

W ciepłe dni lekcje odbywały 

się no zadaszonych werandach 

i w ogrodzie. W 193 1 roku 1e­

den z nauczycieli szkoły, Stefan 

Wójtowicz, zołozyl przy szko-

w Białymsto u 1 jego nojbl1ż· 

szych okolicach, rośnie około 

40 tysięcy morw Jakież o or· 

czakows tel No bo przeciez 

• działalność Janusza Korcza a 

było w Bia łymstoku dobrze 

znano 

Pierwszy raz przyjec oł do Bio 

łegos o u we wrześniu 1924 ro­

ku. Jego pojawienie się poprze­

dzało słowo „słynnego pedago­

ga". Pisano, ze w poniedziałek 

22 wrześnio 1ntel1gencjo biało­

stocko, o przede szystkim no 

: uczycielstwo będą mieli sposob­

ność słyszenia odczytu znane 

: wi notpierw .tezy" swojego od· 

czytu Salo ze srupieniem siu· 

chała gdy Doktor wymien;a/: 

l . Prawo dziecko do pogod-

nego wzrostu i rozwoju, 

• 2. Obowiązek opieki nad 

: dzieckiem, 

3. Dziecko w rodzinie; śc i sły 

: związek krwi, dziedzictwo 

: i przypadek urodzenia, 

: 4. Rodzino zamożna, ubogo, 

: moralno i niemoralna , 

: 5. Prawo rodziny w stosunku 

: do dziecka, 

: 6 . Szkoło, 

: 7. Sieroty i opieko nad nimi, 

: 8. Internaty dla sierot, 

: 9. Opieko nad dzieckiem. 

: W pismach Janusza Korczaka 

: zachowały się nie tóre L tych 

: wątków. Białostoczanie pewnie 

: słyszeli te słowo. 

·Sen• 
: Odwołuję się do wspomn ień. 

: Jesteś dzieckiem. Rozbawiony, 

: albo pod obecność gośc i (ty· 

le wrażeń - spostrzeżeń) z nie-

• Ar1ykul zamieszczony w .Opieko 

nad dz eckiem' 1924 ro~ nr 3-4 

-
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pokojem oczekujesz nakazu: k rzepiący . Ale doprawdy, no 

„spać" . J akże draź n iąca jest • przyzna jmy się nareszc ie, 

: Więc senne, pod r ażn ione , 

: złośliwe lub apatyczne i le­

: niwe, którym potrzeba snu 

: więcej , niż przewiduje reg u-

św i adomość, że inne dzieci 

- szczęśliwsze - mogą , ma ją 

prawo. Zapewne o ich zdro­

wie mnie j dba j ą. Czemu Bóg 

mnie poka r ał tyle tro s kl i wą 

opieką? ,Jeszcze chwileczkę" . 

Odwołu j ę się do codziennego 

doświadczenia . Cisza zaległa 

pokój dziecinny. Śpią . Naresz­

cie! Mi ła cisza . Teraz godzi­

na dla siebie. Kol izja między 

rwącą się do czujnego czynu 

energią wzrastającego, pełne­

go ochoty i fan tazji człowieka 

- a naszem skłopota nem , nad­

gaszonem, dojrzałem życ i em. 

Wreszcie podręczn i k higieny, 

tabe la obowiązu jąca godzin 

snu - jak rozkład jazdy, ce­

duła giełdowa Od . do ... 

- roczne powinno spać. Sied­

mio la tek musi . Dziesięcio l et­

nie tyl e godzin Pod su rową 

odpowiedz i a l nośc i ą . 

Internat . Wychowawca albo 

dyżu rny, zbro jny w daleko się­

gające pełnomocnictwa - usy­

p ia j ą koszarową sypia ln ię . 

Czy w literaturze pedagogicz­

nej zebrano materia ł krymino­

logiczny poko ju - metrów tyle 

i tyle - gdzie odbywa s i ę prze-

- nie w iemy ile i jak. 

Rzucam pytanie . Może ustrój 

dz iecka wymaga , by spało 

• w nocy tylko 6 godzi n, 

lamin . W bólu głowy czy sy-

• mulac ji choroby spróbu j ą ode-

a w dzień dwa razy po dwie • spać Gorze j z tem i, któ rym 

godziny . Jak ułożymy nasze : wystarcza mniej, ni ż nakazu-

z dziećmi współżycie jeśl i tak je oparty na cedu le hig ieny 

• właśnie jest? porządek dnia . J akże niezno-

: Już podczas pierwszego po- śne bezczynne l eżenie w łóż-
bytu na koloni i letniej stwier- ku, gdy na świec ie szerokim 

dziłem bo l eś ni e , że dziec i ty le się jeszcze albo już dzie-

śpią mnie j, niż podręcznik na- je ciekawego. Zresztą : istnie-

kazuje. Zapewne są takie, któ- je przepis hi gieniczny, który 

re w dz i eń pod cho i ną , na 

słońcu zasną nieproszone 

twardo . „Smacznie", na nie-

nakazuje zrywać się z łóżka, 

• skoro tylko oczy otworzyłeś . 

• Dwa łóżka w sąsiedztwie: te-

w iele minut [I) , godzinę , ale mu trzeba 8 godzin, sąsiado-

: dziecko zbiorowe - sypia lnia : wi 1 O. Dalej: d ziś mu potrze-

• - śp i krócej niż ja. Z trudem : ba 8, jutro 9, tem u sa memu. 

osiągam ośm godzin spoko- : Albo więc pozwo li ć kłaść się 

• ju. Bylem młody, ciekawy stu- w różne j porze, bądź wsta-

dent. Pod koniec sezonu kolo- wać, kiedy chcą . 

nijnego z u lgą myślałem obli- Dostrzegłem zagadnienie, ju-

skim powrocie do Warszawy, : śc i nie rozwiązałem go. 

gdzie odeśp i ę . W c iągu lipca 1913 roku prze­

Jako lekarz przekonałem się, • prowadziłem obserwac j ę , po­

że m iędzy istotną potrzebą sługując się zegarem . By po­

snu , a wymoga mi rodz iców • równać lato i z i mę, powtórzy­

nie ma harmonii , skąd częsta : Iem ją w ciągu tygodnia 

skarga: dziec i „ godzinam i" w grudniu. Notatki l eżą . Woj­

nie mogą zasnąć, budzą się, • na przeszkodz i ła . Więc nie 

rzucają w nocy. U starszych: o wynikach, a o technice ob-

dziwne misterium snu? Ode- wieczorem nie chcą iść spać , serwacj i. 

rwany od k ołdry guzik, po- ' ra no nie można dobudz i ć. 

przez złamaną nogę łóżka, do : J eś l i w rodzinie konfl ikty są 
istotn ie ciężkich uchybień. • częste i burzliwe, il eż gorze j 

' Trzy miesiące trwały przygo­

towania , zani m n abrałem 

: wprawy i ufn ości, a c hłopcy 

Zasypia rośl i na, owad , ptak, 

mały brat - człowiek . Sen jak 

t ę tno serca , jak oddech, jak 

pożyw i enie, jak śmierć . Mę­

ko zwalczane j sennośc i. Sen 

• musi sprawa wyg lądać w in- : oswoili s i ę, przestal i się inte-

• temacie , chyba, że groźny : rasować i spokojnem zocho­

przymus i czu jna kontrola wy- : waniem rano nie wpływa li no 

trąca dzieciom jedyny oręż : solę . Więc: o której godzin ie 

walki - nieposłuszeństwo . • leży w łóżku , o które j zasypia, 

Dz1ec1 b1ołosloc 1ej ulicy O~oło 1930 10 u 

Ze zb1orow Muzeum Podlosk ego w 81ołyrnsłoku 
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o które j s i ę budzi, czy po obu- 6 . Obudziły się same. 

dzen iu s ię wsta je. • 7. Po obudzeniu się nie 

Łóżka sto j ą w sześci u rzę- • wstały. 

dach. Obchodzę je co 15 mi- • Można by jeszcze - o trwało-

nut. (.„) Zatrzymuję się u wez- śc i pozycji przyjętej przy za-

gławia i w razie wątp l i wośc i sypianiu. ( ... ) 

zapytu ję cic hym szeptem : Co mnie osob i śc i e dały- nie 

„śp i sz"? Bywało, że również 

cicho odpowiadał: „śpię" . 

Notowałem wtedy, że śp i, bo 

jest to automatyczna odpo­

wiedź j uż półsn u. 

Dla przykład u podaję arkusz 

z dnia 14- 15 lipca . Data. Nr 

sypia lni. Rzędy łóżek . r dzie­

ci . L = l eży, b = na boku, P "' 

tablice, a zwrócona w tym kie­

run ku czu jn ość? 

1. Codziennie pewna mn ie j­

sza lub większa grupa budzi 

s ię pa 8 godzinnym (8. 15-

8 .30) śn i e. Jeśl i wziąć pod 

uwagę, że jedni wcześnie j za­

syp i a j ą, inn i wcześn i ej się bu-

• dzą, - wyc howawca ma do 

na plecach, na wznak, r = na rozporządzenia dla siebie co 

brzuchu . 1 = obudził się przed • na j wyżej 8 godzin nocnego 

6 minut 45 rano, 2 =o 7-ej • spoczynku . 

(głos ogólnego budzika) , 3 = • 2 . Znakomi ta większość zasy­

o 7.45 (budzenie specjalne) L pia po upływie 5-1 O minut ale 

: wawców nakaz położenia na 

plecach z rękam i na kołdrze 

(czy i w zimie, przy sypia lni 

niek iedy 7 - 8°?). 

• 4. Codz ienn ie pewną ilość 

trzeba i z trudem - budzić, in­

nych j uż obudzonych nakłonić 

do wstania. Jak to robić łagod­

nie - moż l iwie łagodnie . 

Internat typu wojennego. Ewa­

kuowany w paniczne j uciecz­

ce z frontu. Głód. Dzieci sypia­

ją po dwoje - troje w jednem 

: łóż ku. Moczą się wszystkie . 

(Sypial nia w nocy nie oświe­

tlona - na środku sypia lni sza· 

flik) Wychowawczyni twier­

dzi, że dzieci śpią po l 0- 12 

godzin N ie wierzę . Tak było 

istotnie: dzieci głod n e śpią 

dł ugo, więcej, niż głoszą (na-

= po obudzeniu się l eży; t "' 

obudzony z trudem. 

• codz iennie są tacy, którzy kazu j ą?) książki . Radzę budzić 

• czekają na sen 20-30 minut, • je w dwie godziny po zaśnię-

Czyli : w dn iu 14 (wieczorem) 

c hłopiec Nr 38 l eży w łóżku 

o godz . 8 .45 , podczas ob­

chod u o 9-e j nie śpi, o godz. 

9 . 15 ś pi na wznak, o godz. 

• innemi słowy - nie zn uże ni, 

a może rozbawieni i n iec hęt-

• nie przekracza j ą próg sypia l­

ni . Chcie liby podokazywać, 

pośmiać się ( cóż w Iem złe-

9.30 na boku , t oż sa mo : go? ), porozmaw i ać w ciszy 

o 9 .45, o 1 O-ej śpi na brzu- z sąsiadem poważnie (wycho-

chu, toż samo o godz. 10.15. wawczo cenne być mogą te 

w dniu 15 lipca rano budzi się • rozmowy, refleks je, zwierze­

przed 6.45 i zaraz wstaje. nia, rady). Jak łagod n ie czu-

Po upływie miesiąca zestawi­

łem z tych tablic codzien nych 

n astępujące miesięczne : 

I . O które j godz. dzieci za­

sypiały. 

wać, by nie podrażniając 

przymusem, osiągnąć umiar? 

• 3 Położen i e przy zasypianiu 

zależne jest w znacznym stop­

n i u od temperatury syp ialni, 

ale są i pewne indywidualne 

ciu i wysadzać, zapowiadom, 

że dzieci w pierwszym odcin­

ku nocy śpią bardzo mocno, 

szczególnie moczące się, do­

radza m, żeby rozpocząć od 

dz i es i ęciu łóżek, a po dopro-

: wadzen iu do porządku dopie­

ro przejść do dalszych . Tym­

czasem okazu je się, że śp i ą 

lekko, wystarcza muśnięcie by 

się obudziły przytomnie . Dwie 

dotkl iwe porażki : śp ią nie tyle 

i le ja lekarz p rzewidziałem, 

nie tak jak zopawiedzia-

: łem. I o l śniewająco jasna 

prawdo: dziecko w śnie znaj-2 . O której godz. dzieci się 

budzi ły . 

3. Ile godzin spały 

położenia przy zasypia niu. duje pokrycie niedożywien i a 

Czy nie przynos i szkody ro- • (bron i się ustrój - klapo bez-

4. Ile minut czekały no sen . • czej, niż pożytek - stosowa- pieczeństwo) . Śpiąc więcej niż 
5 . Położenie przy zasypianiu. • ny przez pewnych wycho- powinno śpi powierzchown ie 

Dziec : b1ołos 1 „c 1 I ulicy O l cło 1930 ro u 

Ze . bior6w Muz.um P.:;dlosk q.:i w B10 yrnstoku 
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Ulico S1en 1ew1czo. 1926 ro k 

Ze zbiorów Muzeum Podlas 1ego w B1alymsto u 

(broni się przed nadmiarem chlujstwa w traktowaniu spra- • wstrętną czynność oprawcy. 

snu) . wy obcinania paznokci i strzy- : Maszynka może dobrze strzyc, 

Tok subte l ną, tak mądrą, tak żeni a. Narzędzia źle utrzy- : ale „ciężko idzie" i szarpie, bo 

czu i ną jest czynność snu, sa- • mane i niezdatne do użytku , sprężyna oblepiana tłustym 

ma siebie kontrolując i regu- strzyże byle kto i byle kiedy, brudem, albo zardzew i ała, 

lując . Jok wobec tego wyg l ą- o w rezultac ie · to rtura dla • a wychowawco nie umie jej 

do przepis higieny: dziecko dzieci i niekończące się L zw. : wyjąć, oczyścić i założyć . Ma-

w wieku „od - do" w inno • ,,g rzybki" (liszaj strzygący , szynka przestaje strzyc, bo 

spać godzin iks? Kto przepi- • parch). między zęby dostał się włos, 

suje ile uderzeń tętna, ile od- Znam pewną i lość narzędzi albo oliwo. 

dechów mieć powinno no mi- • lekarskich i twierdzę, że du- Stąd nauka: brudne (szczegól· 

nutę i nakaz ten stosu je? żo łatw i ejsze jest utrzymanie n ie z piaskiem ) głowy myć 

Gdy matka skarżyła się no • w porządku no przykład sfig- przed strzyzen iem, spocone 

bezsenność dziecko doradza- • mogrofu inkubatora, nie mó- przed strzyżeniem wysuszyć . 

łem porozumieć się z niem za w iąc już a szprycy Prowaca Blaszka miedzy górną częśc ią 

pomocą zegara . Dwa tygo- • czy aparacie Potina niż ma- maszynki , a śrubką regulu ją 

dnie obserwacji Dziecko szynki . Tu w grę wchodzi do- cą ucisk nożyków, winna zjed-

idzie spoć kiedy chce - mat- kładność no objętość wio- nakową silą naciskać na pra-

ko notuje godzi nę gdy się po- so I tego tylko dopuśc i łbym wą i no lewą część maszynki , 

łożyło, kiedy zasnęło, kiedy • do strzyżen ia, kto wyczuwa śrubka winna być możliwie 

się obudziło . Po dwóch tygo- • całą rozumną prostotę norzę- najlze j dokręcono. Próbować 

dniach wiedzieć będzie ile mu dzia i potrzebę tak życz li wej na leży no końcach warkocza , 

potrzeba. Motki nie były za- d la ń opieki no j aką zasługu je o nigdy no krótkich włosac h 

dowalone. Wo lą brom • 1ako udoskonalenie pomysło- dziecka . 

Tego sorrego w eczora zebra­

ni w so1i Związku Kupców bia 

łostoczanie magi usłyszeć me· 

iadyczny vvyklod o f ryz1erslw1e. 

waści i geniuszu ludzkiego Maszynki nie należy mocno 

• Maszynko tępa - mówi wy- prowadzić po skórze, ośl i -

• chowawca czy dyżu r ny fry- • zgać się lekko uniesionemi 

z jer, starszy wychowaniec . : w górę końcam i zębów, oby 

Ta prozaiczna czynnok w oce- Niedawno kupiona - mówi in- : w żadnym razie nie było wi­

nie Korczaka słowoło się waż- • tendent. Nie będę kupował ca : dać bruzd no skórze. Komie-

nym elementem pedagogicznym trzy miesiące . Maszynko tyle niem probierczym maszynk i 

Strzyżenie włosów* i tyle kosztu je. Więc bezno· • są delikatne włosy szyi i czo-

Gdyby istniały egzaminy prok- • dziejne ostrzenie, niklowanie, • Io (puszek) . Kto z nos, męż­

tyczne dla wychowawców in- • reparacja, o w rezultacie to- : czyzn nie był choć raz w rę­
ternatu, wprowadziłbym mię- • kie sceny: kach niezgrabnego fryz jera 

dzy innemi następujący: roze- • Dz iecko, zależnie od wieku, • i nie odczuł dotkliwego bólu, 

brać maszynkę do strzyżen i a • bądź wyrywa s i ę i krzyczy, gdy mu szarpnięto włos szyi . 

włosów , dobrać sp r ężynę, • bądź cicho popłakuje, przy- • Miałem osta tnio sposobność 

oczyścić, naoliw i ć , ostrzyc godny fryzjer złości s i ę i j eśli strzyc dzieci cztero - pięcio­

dziecko maszynką wad l iwą . • tylko istnieje prowdopodo- • letnie w obcym internacie. Mu­

Znam przykłady dużego nie- • bieństwo dobrnięcia do koń- siałem rozpoczynać strzyże­

• Aray<Li .zom1eszc.rony w Op"'~ o 

nad d·ed em , 1923 ro nr 5 

co, nie bocząc no ból, storo • nie potylicy od połowy głowy 

się byle prędzej ukończyć • tak dzieci kurczyły ram iona 

-



Teo11 Polec 1912 ro~ 

le ~b or6w Mu;J m Podła, eg.> w B ołymsto~u 

prosząc żeby „n ie tak moc­

no ". Tylko najodważniejsze 

ulegały namowom by pochy­

l i ć głowę naprzód, że bo leć 

ich n ie będzie . 

Sq maszynki, których ostatni 

ząb jest ostry - i pochylenie 

sze i w i ęce j za jmuje czasu. „grzybek" . Naciskać należy 

A niewielką będzie wygraną, brzuszkam i palców, o nigdy 

że zamiast co trzy tygodnie drapać paznokciami 

strzyc można co mi es i ąc. : Na zakończen i e dodam , że 

Mam duże wątpl i wości czy : zarówno jak maszynko do 

na l eży strzyc hurtem wszyst- : strzyżenia starannie utrzyma­

k ie dz iec i, czy prowadząc : ne być winny nożyczki do ob-

najlżejsze ra ni skórę ostrym kontrolę, nie strzyc raczej co : cinonio paznokci. Rozumie się 
zębem . W ogóle no szy i no- tydzień niel i czną grupę i za- : nie z grubymi ostrzami, które 

leży bardzo wolno posuwać raz po strzyżeniu umyć głowę : sprawiają ból, a tylko do te-

maszynkę i dop iero w poło- c i epłą wodą . : go celu przeznaczone. 

wie wysokości potylicy, gdzie Można powierzyć strzyżenie : Morn dośw iadczenie jakichś 

włosy są twarde, przyśpieszyć starannemu wychowańcowi, 2000 ostrzyżonych głów . 

można tempo. a le musi albo strzyc razem Czynność to jest mi dzi ś tok 

No ogół dziecko chętnie się z wychowawcą (dwie maszyn milą, że mimo broku czasu 

strzyże. I doprawdy, można ki), albo w jego obecności i możnośc i nie chcę jej oddać 

mu wierzyć gdy pawie, że je Nawet naj uboższy interno! wi- nikomu . Zanim jednak zdoby-

boli, ze szarpie, że wyrywa • nien mieć dwie maszynki Mo- : łem biegłość wiele chwil przy­

włosy . Czy nie jest szczytem szynki mają nagłe kaprysy co : krych przeżyłem. Dz iś przy­

nonsensu mówić, że nie bol i • niecierp liwi gdyż czas w in- : wiązany jestem do posłusznej 

gdy żywy c hoć młody czło- • temac ie jest obliczony i zda- mi no skinienie maszynki . Cie-

wiek twierdzi, że boli i ma łzy rzyć s ię może głowa pode j- szy mnie estetycznie wykona-

w oczach? Argumen t, że „ in- rzono , po które j maszynkę na czynność . Mam poczucie 

nych nie bolało" nie wyłrzym u- trzeba przegotować . bezpieczeństwa dzieci strzy-

je krytyki . Wiadomo, że różne : Jeszcze drobno uwaga, wło - żonych i m iłą nieprzymuszo-

osobniki maj ą różną wrażl i - sów nie na l eży rozrzucać po ną z nim i pogawędkę w mo-

wość Czyż tok trudno dzieci, • ziemi zwycza jem zowodo- mencie gdy czy nem stwier-

nozwijmy je nerwowemi (o nie • wych fryzjerów gdzie nowe! dzom łagodną o ni e 

„n ieznośnemi "). strzyc wolniej, • do dobrego tonu należy oby • troskliwość . Obserwacjo 

ostrożniej . Poruszy głową, za- piccolo zmia tał je po strzyże- kształtu czaszek ich różnorod-

pewne, więc mn ie1 spokojne 

strzyc czujn iej, z rezerwą . 

Starsi chłopcy dbają i o esie-

• niu. Troc h ę uwagi z począł· 

' ku, o łatwo głodząc za ma­

szynką głowę lewą ręką zbie-

nośc i 1 wypukłości, wicherków 

i barw włosów, gęstości i bu j-

• n ości porostu, gatunku wło-

tykę . Czyż tok trudno popro- • roć obcięte włosy do pudełko • sów od najcieńszych do twor-

wić , oby nie było „schodków". 

Kto nie lekceważy nawet pro­

stych czynnośc i wi nien odczuć 

zadowolenie gdy równo, po­

rządnie ostrzyże Czy tok trud-

• czy na gazetę . 

O myciu głowy dodam, że no· 

leży, naj lepiej dużym palcem, 

• dobrze kilko razy potrzeć wio-

• sy nad czołem, dookoła 

no w drodze małego ustęp - • uszów i w rowku z tylu głowy, 

siwo ostrzyc numerem drugim? gdyż lu zbiera się brudne my­

Strzyżenie zerem zarzuci łbym : dło z całej głowy, zasycha i tu 

zupeł n ie. Jest wiele trudniej - najczęście j rozpoczyna się 

: dych i szorstkich i wiązanie 

: tych obserwacji z rozmyś l a-
• 
• niem nad donem dzieckiem 

stanowi miłe urozmaicenie 

„ godziny strzyżenia" co ty­

dzień. 

ol"'1ny raz Janusz Korczak 

przyjecha ł do B1a łegosloku 21 
stycznia 1930 roku. W ten 

-
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wtorkowy wieczór na godzinę 

18, do białostockiego teatru 

Polace przy ułicy Kil"ńs 'ego 

ciągnęły lłumy. Juz od kil u dni 

białostocko prasa nformowo­

ła o tym, że fen , znakomity pe· 

dagog, autor całego szeregu 

niezmiernie c1ekowych dziel 

o zyciu i wychowaniu dzieci 

przybędzie do Bfalegoslo u 

• Słowa wypowiadane lego wie­

czora przez Korcza · a były na 

ryle ważne, że worfo je i dziś 

• przytoczyć w całości. Dalej 

• więc fen wyśmienity pedagog 

mówil: .Ileż trosk poważnych 

na swój wiek ma dziecko uczu· 

ciowe lub dziecko ambilne, CZ>f 

fez fok zwana rogato dusza, 

albo dziec o stale brzydkie czy 

: się we wspomnieniach Izaaka 

: Celnikiero Ten urodzony 

: w 1923 roku póżniejszy wybit-

ny artysta , w lafach 1934-
1938 był pacjentem Janusza 

• Korczaka . Dla zapewnienia 

z odczytem • Troska dziec a • też niezdolne. Że troski dziec· 

lepszej opieki i ze względu no 

: sian zdrowia pac1enla przeby· 

: wal on w Domu Sierot prawo· 

: dzonym przez Starego Dok.Io­

: ro. Po "''Ybuchu wojny, w lisio­

: padzie 1939 roku wraz 

: z matką i siostrą przyjechał do 

: Bialegosfo u Po zajęciu mia-

i troska o dziec o" Korczak 

w 1930 roku był u szczytu 

swej pedagogicznej oriery 

Sława autora Dziecka salonu, 

Króla Maciusia Pierwszego, re­

daktora pisanego przez dzie­

ci Małego Przeglądu, połącza-

ko są powozne i sprawiają mu 

dotkliwy ból świadczy tak czę· 

sfy płacz dziec o. Siels1 o 

- an1els 1e dz1ec1ństwo jest co· : sio przez Niemców, w sierpniu 

1oz rzadszym zjawiskiem. Bru 194 1 roku trafia da bialostoc· 

' tolne życie z 1ego twardą kiego getto . Procował fu w sfo-

rzeczywistośclq zok!óco świat • /arni oraz w atelier Oskara Stef· 

no z procą wychowawcy wcie- morzeń dziecięcych i napełnia fena , niemieckiego przemyslaw-

lo1ącego w zycie nieczęsto go troską, która przerazo dziec· : co, ' óry zolrudnil grupę 

stosowone wówczas teor ie, ~o 1 zadaje mu ból I . l Trze- : żydowskich artystów do kop10-

czyniło zeń postać niezwykłą • ba dziecko zrozumieć trzeba : wania dziel sztuki . Po I kwida· 

ie więc dziwnego, że lym ro· wczuć s!ę w jego psychikę, po· : ej getta przebywał w kolejnych 

zem salo Związku Kupców nie znać troski, zmartwienia 1 ro- : obozach koncentrocy1nych . 

wysforczoło. Widownio Po lo· dości oraz postarać się o umi : W grudniu 1945 roku powró-

ce mogla pomieścić 800 słu· lenie i ułatwienie zycia lej przy· : c1I do Białegostoku Uczeslni· 

checzy szłośc1 nosze1• Colo sa o : czył w ekshL1maqach prowa· 

Po dzwonkach oznajmiających • w .ciszy 1 s upieniu" słuchała : dzonych na cmentarzu getto-

początek odczytu na sali wy· Po zakończeniu odczytu sly· : wym zna 1d ującym się przy 

pełnione1 do ostatniego krze· choć było głośno wypowiada- : dzisie jszej ulicy Żabiej. Wkrót-

sła, zapanowało komplP.tno c1· • ne uwagi, że Korcza~ .duzo : ce jednok opuścił Białystok . 

sza Na scenę z za kulisy pięknych i prawdziwych rzeczy : W 1957 roku wyjechał na sto-

wszedł szczupły, z lekka przy o dziecku wypow1edz1ał" . Pod- : łe z Polski. Osiadł w Paryżu. 
garbiony mężczyzno z chorak- • reślono, że znany pedagog : W 1990 roku stworzył cy ł gro· 

terysryczną bródką, stanął przy mówił prosto i jasno Zouwo- : lik La Mememoire Grove IWy-

stoliku 1 ciepłym głosem zaczął .7ono, że .lekceważone nieraz : ryte w pomięci). Składa się on 

mówić .Czas juz rozwiać ilu- • dziecko nabierało coraz więk : z 24 grafik będących świadec­
zję a beztros' liwem dziec1ń - • szej wartości stawało się : lwem Zagłady. W jednej 

słwie. Życie dziec a jest pełne w miarę trwania odczylu czło- : z nich przedstawi! śmierć Jonu-

tras . no które reogu1e ono sil­

niej, gdyz nie wyrobiło 1eszcze 

w sobie lego uodpornienia 10 

kie posiadają dorośli ludzie" 

• 
w~ekiem w tym samym stopn u 

• cennym jak i człowiek dorosły 

sza Korcza a 

lzaa Celnikier 1988 roku 

Ostatni, choć pośredni ślad Kor • tok wspominał bioloslocko 

c.zoka Białymstoku pojaw o : - karcza ows ie wąlki 
Dz1ec1 b1olo:.lock1e1 ulicy Oko Io 1930 ro~ u 

Ze zb orów Muzeum Podloskrego w Biały sio u 
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Pożegnanie z Korczakiem 

W p ierwszyc h dniach paź­

dziernika 1939, w kilko dni 

po wkroczeniu Niemców do 

Warszawy, poszedłem, by 

zobaczyć co się stało do Do­

mu Sierot no Krochmo lnei. Dr 

J. Korczaka spostrzegłem od 

razu, wchodząc do jadalni. 

Nosił polski mundur wojsko­

wy Był zm ieniony . Zdan ie 

brzmiały jak rozkazy Był 

szorstki. Pon i Stefo podeszła 

do mnie · „ . . widziałam cię na 

Morszołkowskiei, sprzedawa­

łeś grzebien ie, Io dobrze" . 

Wróciłem ponownie w kilko 

tygodn i później, już po to by 

się pożegnać . Szykowal i śmy 

się do ucieczki do Białegosto­

ku. Na razie 1ednak w tym 

krótkim okresie zamiast grze­

bieni sprzedawałem stos nie­

legalnej literatury. Trzeba się 

było strzec nie tylko N iemców, 

ole bond rozbestwionych poi 

skich chłopców . Natknąłem 

się wówczas no ex-złodzieja, 

pisarza Urke Nocholn iko . Za­

proponował mi umowę - pół 

no pół i wyłączne prawo 

sprzedaży jego książek . 1 O 

dni późn ie i dowiedziałem się, 

Nasza decyzjo ucieczki stało usiąść . Tok to s i ę powtarzało 

się czymś natychmiastowym . przez tr zy z imy . Gorączka 

Wróc i łem ieszcze roz na czasami była tak wysoka, że 

' Krochmalną by pożegnać się zabraniano mamie odwiedza-

z Doktorem i panią Stefą Był nic mn ie - palpitacje, wzru-

przeciw wy jazdom: „bo lsze- szenie .. A później, jak j uż 

w izm - to samo" . W i erzył : było lepiej , Io tu, to tam „wy-

• jeszcze , chyba do końca, : cieczka sportowa . .. oprócz 

w „cywilizację niemiecką". 

N ie przypuszczał, że czyha 

już być może no niego jakiś 

łom Oberdoktor (o może ten 

• Iz ie ". A przec i eż mimo te1 cie-

• lesne j wprost bliskości stosu­

nek Doktora do mnie nie nole-
• 
: żoł do zbyt intymnych . Może 

sam, który spisu ie o nim obec- : wyczuwał u mnie nieświodo­

nie traktaty pedagogiczne?) : mą niechęć do dobrobytu 

- by go wrzucić wraz z dzieć-

• mi do pieca . 

Chyba rok później, już w Bia­

łymstoku, spotkałem byłą biu­

ralistkę , pie l ęg n iarkę panią 

Tosię. Pracowa ł a ze swym 

przyjacielem Zygm un tem 

w miejskim zakładzie dla 

dzieci . Przypom inam to sobie 

dokładnie . Mówili mi, że Ro­

sjanie proponowali J. Korcza­

kowi wyjazd z ca łym Domem 

- podobno odmówił . 

• Wracam czasem pamięcią do 

' długich tygodn i zimowyc h 

1935-36-37 kiedy unierucho-

• miony wysoką gorączką i bó-

• lami stawów, czekałem na wi­

zytę lekarską Doktora. 

: w zamian za mornę . On prze­

cież robił wszystko by było do­

brze, a ja jak gdyby na 

złość . . 

W iem , że nie znos ił mego 

: wczesnego zaongożowonio 

politycznego (nie byłem zresz­

tą wyjątkiem), grup pomocy 

repub li ce hiszpańskie j , niele­

galnych spotkań sobotnich po­

za sieroc i ńcem o czym no 

pewno wiedział . 

Wydawało mi się też, że nie· 

zbyt przychylnie znosił mo j ą 

szczegó ln ą b li skość z Alek­

sandrem Lewinem, noszą 

współpracę nad „Wojną" . • 

Ale tuż po przedstawieniu wy-

• czułem na sobie iego zdz iwio-

że wraz z 50-cioma zakład- Czasem przychodził ze Stefą 

nikami został rozstrzelany • 2-3 krotnie w ciągu dnia i na­

w Otwocku. Zmuszono ich : cy . Przykładał ucho do pier-

• ne i przychylne spojrzenie. 

: Toteż w Gocławku, kiedy wi­

: dząc mnie, jak l epiłem znicz 

: na oli m p i adę, rzucił ty lko uprzednio, by zjedl i własne 

włosy. 

• Ur e Nacholn1 (1897 1939) 

pisarz ou101 poczy1nych 

rym noł6w Ro "' elany pr:-ez 

Niemców 11 l1slopoJo 19Jq rol u 

wm~ z. dwoma rym1 Z Jom 

si, mierzył palcami serce, czy 

• i no i le się powiększyło, da­

wał co 2 godziny łyżkę sali­

cylu, czasem o coś ta m pytel, 

czasem przyglądał się jak 

t rzymając się za poręcz łóż­

ko próbuję się podciągnąć by 

• • By o to przeds owienle, ~ tórym 

bra 1 udział v.rychowor owie 

Te ~I nop1sol Ale sond r lew n 

19' 5 2002! pedagog 16ry 

·" laiacn 1937 1939 pracowol 

:. Domu S1erol 

- „ jak u Greków, trzeba bę- ' trzem, Miszo Wróblewski (mo-

• że j uż tego sobie nie przypo-dzie może teg o c i ę uczyć". 

G li nę no znicz dał mi Noton 

Roppoport, którego odwiedzi 

łem w jego pracowni no ul icy • 

J agie ll ońskiej . Było to latem 

• mina) wyskoczył- zaczął krzy-

czeć, szarpnął mn ie szybko 

i wciągnął do budynku. Prze­

leżałem dwa dni. ( .. . ) 

1938 roku W miesiąc póź- ' Po opuszczeniu Domu Sierot 

nie j opuściłem Dom Sierot. jesienią 1938 pracowałem 

Myśl o Januszu Korczaku siłą w nawijalni nici ,,lfis" - byłem 

rzeczy staje się rodzajem e- jedynym Żydem na 60 robot-

miniscencji autobiograficznej . nic Polek. Pomagałem blacha-

Nigdy nie wiadomo jaki epi- rzom kryć dach - byli to rze-

mi eśln i cy żydowscy - trocki­

ści. Moje pierwsze prawdziwe 

spotkanie z nimi, procesy mo­

skiewskie, wojno h iszpańsko, 

' Anszlus - wszystko stawało się 

oczywiste . Miałem 15 lat. 

Przychodziłem na spotkania 

byłych wychowanków. Janusz 

Korczak nie dopuszczał do 

świadomości, w każdym ro· 

zie takie było moje wrażenie, 

groźby wydarzeń . Tok jakby 

No początku (w Białymstoku) 

spotkałem Anię i Adama Dem­

b i ńskich, pracowal i w Cho­

roszczy - po iluś lam jednak 

mies i ącach dostałem od nich 

z zesłania z Komi kilka słów . 

Zresztą zesłanie prawdopo­

dobnie ich ocaliło 

Wszystko zostało jednak star­

te z ziemi po 22 czerwca 

1941 roku. Niemcy wchodząc 

: do Białegostoku, j uż pierwsze­

: go dnia spalili żywcem w sy­

nagodze 2000 Żydów . * 
Okrucieństwo niemieckie we 

Lwowie są znane. Ślad o Be­

li zaginął. Bronko Zylberberg 

zginęła podobno w Grodnie. 

Nasza straszno generacjo, 

sterczące kikuty spalonego na­

rodu . Nie przerywa jcie mi „. 

Wiem dobrze: „Am lsroel 

cho i" ·,o Niemcy płacą od­

szkodowania. Właśnie, o Niem-

zod z jawi się nag le przed 

oczyma. Właśnie tok p i sząc 

tych parę słów przypomniał mi 

s i ę Jonasz, l 0- 12 letni zdaje 

się chłopiec. Uczył się grać no 

skrzypcach . Grał Mendelssoh­

na . Przypomn i ał mi się jego 

sch ludnie ubrony ojciec, mu­

zyk przysłuch u j ący się syno­

wi . A przecież nic mnie z nim 

szczególnego nie łączyło . 

Zdarzył się tylko laki oto epi­

zod· Było Io zdaje się na prze­

łomie 1937 /38 Pracowałem 

chc i ał nos trzymać od tego : cy chodzi, o ich bezkarność 

z daleka wobec świata i historii. Zbrod-

w warsztacie grawerski m, 

w raca łem na Krochmalną 

i zb l iża j ąc się do Nr 90 spo­

strzegłem, że biegną za mną 

z tyłu chu ligani, przyśpieszy­

łem kroku, a le od Karolkowej 

spostrzegłem, że nadchodzi ' 

Kończyło s ię Io no ogół no na­

szych pieśn i ach rewo lucy j· 

nych i Jego milczeniu . „Trze­

ba być użytecznym w społe­

czeństwie" i no tym na ogół 

rozchodziliśmy się. 

Spotkałem wówczas Belę Ze­

wluk i Bronkę Zylberberg. Du-

niarz z premedytacją zacie­

ra ślady i szuka alibi. 

Dowiaduję się, że jak Io się 

mówi „Niemcy wykazują 

Jonasz ze skrzypcam i, dałem 

mu znak by biegł, starałem się 

go ukryć, ale j uż nas dobiegli, 

wbiegli rozem na podwórko 

Domu Sierot, przez kilko mi· 

nul biłem się sam przeciw 

• ża później, już będąc w Bia­

łymstoku, dostałem od Beli kil-

• szczególne zainteresowanie 

: Januszem Korczakiem" . Być 

: może, mylę się . Nie zmien i to 

: jednak faktu, że jak długo nie 

: dojdzie tom do rzeczywistego 

: obrachunku pokoleń, Niemcy 

• al an Rappoparl 11911-1987) 

rzeib1mz oulor między 1nnyrn1 

warszav s~ ego Parrnl o 

Bo olerów Gello 

ka listów ze Lwowa. pozostaną synonimem śm ierci, 

W krótki m okresie relatywne- • ----------­
' Według przv1ę1ych danych 

go spokoju w Białymstoku zo-
zginę o w n ei od 800 do 1 200 

• częły zachodzić ważne w mo- Zydow 

im życiu wydarzenia - zoczą- • · Znacczy j co .f-. o I zy1e 

Iem malować, pisano o mnie ebro1s o I •,ro c.ho1 esl 1ez. 

w prasie Miałem 17 - l 8 lot. ymbolern 1udo wu 

-
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zagłady i takiego upadku 

człow i eczeństwo, od którego 

być może wbrew ich cywil i­

zacyj nym pozorom nigdy s i ę 

nie podniosą . 

Monstrualność zb rod ni nie­

mieckich jest tako, że nie do­

puszczamy do naszej świado­

mości jej rea l ności . Nie podoi> 

na z tym żyć. I uciekamy . 

A poza tym jest Beethoven, jest 

Mozart. Słuchamy kilku taktów 

.. „nie, to niemożliwe, oni 

(Niemcy) nie mogli tego zro· 

bić". Biedny Beethoven, bied­

ny Mozart - gdyby wiedzieli, 

że posłużą jako alibi. 

A może Doktór w momencie 

zgrozy i obłędu w Treblince, 

kich „potrzebam i ich moszy· 

ny wo jennej? 

Hołd składany obecnie Jonu· 

szowi Korczakowi, pomija j ąc 

l egendę „Starego Doktora", 

pomijając jego olbrzymie za­

sługi badawcze, odczuwam 

również jako hołd symbolicz­

ny N IEZNANEMU WYCHO­

WA WCY ŻYDOWSKIEMU . 

i luż Io, jak on trwało do końca 

na posterunku, bron iąc despe­

racko powierzone im dzieci 

przed nieopisaną premedyta­

cją zbrodni , sadyzmu i okru-

z resztą stać wtedy miedzy na­

mi Byliśmy sobie zbyt bliscy 

i nie sposób było dotknąć żad­

nej tkanki wspomn i eń, by nie 

trysnął strumień krwi. Jemu ko­

nieczna była pozytywność ży­

cia i pracy - a mnie jakiś ro­

dzaj nihilizmu i potrzeba kon­

centracji nad czymkolwiek 

na jprostszym i rea lnym. Zoczą-

: Iem malować i powoli odnaj­

dowaliśmy do siebie drogę. 

Nie wyobrażałbym sobie in-

• nego rodza ju wracania mię-

• dzy nami do siebie. 

cieństwa niemieckiego, dla któ- : Na pewno dla wielu z nas, 

rego niewinność, słabość i bez- : wspomnienia kojarzą się rów-

bronność dziec i żydowskich n ież z takimi czy innymi uczu-

były szczególnym celem. cierni niezrozumienia. Wiem 

kiedy w sierpniu 1942 spa la- • Pierwsze powojenne spotkanie to po sobie. Ale to są rzeczy 

no getto warszawskie przypo- z k i mś od Korczaka to było • przec i eż nieuniknione nawet 

mniał sobie w swojej izolatce z Anią i Adamem Dembiński- : w najbardziej kochających się 

jak i ś werset z Pas ji Bacha ... • mi. Był rok 1947. Odna lazłem : rodzinach. Takie jest życie. 

„ Und die Juden antworteten: • kuzyna w Nowej Rudzie. Przy- : Zas tanawia j ąc się nad Jonu-

kreuz igen, kreuzigen, kreu­

zigen" ... i może wtedy nie 

wiedząc i w odruchu samo za· 

gubienia ... A przychodzi też 

do głowy myś l , że j eśli Niem­

cy mog li doprowadzić do ta­

kiego obłędu nawet myśl dok­

tora, to ja k ąż to si łę nadludz­

ką należy przyp i sać memu 

narodowi, który na rewol tę 

zdobył si ły w końcu 

Z trudem przychodzą mi sło­

wo . Jak jednak można było 

im ufoć . Skąd te słowa samo­

oskarżen ia, nawet jeśli cho­

dzi o 01co szuka j ącego bez­

nadziejnie ratunku dla swych 

200 dziec i . Skąd potrzeba 

wyjośnianio zbrodni niemiec-

j echałem „no mies iąc" z Progi 

(m i esiąc zamienił się w rok, bo 

• nie pozwolono mi wrócić, by 

kontyn uować studia. Dopiero 

częste interwenc je z Pragi 

umożliwiły mi powrót). 

Od Dembińskic h dowiedzia­

łem się, że Aleksander Lewin 

jest w Bartoszycach . Bartoszy­

ce szybko wydały mi się czymś 

• nie do zniesienia, mimo, że ro­

zumiałem ich ko n ieczność. 

Mój stan psychiczny nie zno­

sił j uż kolektywu, sztandarów, 

apeli . Aleksander Lewin nie 

szem Korczakiem wyrasta na­

gle owo potęgo myśli obserwa­

cyjnej i analizy psychologicz­

nej godności dziecko, być 

• może równ ież ważna dla po­

znan ia psychik i ludzkiej, jak 

np. badania Zygmunta Freuda . 

N ie znam wszystkic h p ism 

Korczaka . Gdybym jednak 

: miał w dwóch s ł owach wy­

: raz i ć kwintesencję poszuki­

: woń Doktora byłoby nie tylko 

„jak wychowywać" , a le 

przede wszystkim „ jak kochać 

dziecko" . W tym jest chyba 

miał mi za złe , że po dwóch • klucz wszystkiego . I z cichym 

dniach wy j echałem, zresztą • skupieniem przypomnę sobie 

do jego mieszkania na Bie la- Panie Doktorze Twoją drogą, 

nach. Inaczej nie mogło się łysą głowę na mo jej piersi" . 

Andrzej Lechowski 
Dyreklor Muzeum Podlaskiego 

w Biołymsloku 

Aulor dz1~ u1e pracownikom 

Ośrodka Dd umenlocl' i Bodo.; 

Korczok1anur" Odd.: o MuztJu 

Hosforycznego m si VV01s,_owy 

za udoslępn1enie tek lów Janusza 

Korcza o 1 lzoa a Celn1kiera 

Płonący B1ołys10. 21 czerwce 1941 •ul·u 

Ze zb or6.,., M.izeum Podlas tego .v Białym o u 
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Dzieci to newralgiczny punkt • go proboszcza" , „wie lk iego : koci swój dzi i wizerunek, któ­

ludzkiego organizmu . Podob- • pono" '. ry próbowali w pośpiechu zo-

no Stanisław Staszic wywoził Zazwyczaj dorośli pożołowo- : trzeć, wymazać, unieważnić, 

swoich małych podopiecznych nio godnym uporem usiłu1ą do- : zomy 01ąc dzieciom oczy. W i-

do lasku bielańskiego, następ • strzec w dziecku osobę dojrzo· '. dzieli w dziecku wrogo, tóry, 

nie puszczał je wolno, o te wło- • łq po to, by móc no nie spoj- : jeśli przeżyje, weźmie no nich 

ziły no no1wyzsze drzewo Py • rzeć oo ludzku - ze wszysł 1ml : odwet. Masowe mordo anie 

tany, dlaczego no Io pozw la tego konsekwencjami W tym '. dzieci byłoby zatem próbą un1-

odpaw1adał z mądrą m nq uczo celu s osują rozmrn•e gradacje : cestwienia pam·ęci o zbrodni 

nego, ze chce sobie popatrzeć cenzurk i ćw1czen10 1 inne 1esz· : przeciwko wszystkim ludziom. 

no obyczo1e ludzi pierwotnych cze, coraz bordzie1 N)'myś1ne Istnieje wsza 'Że druga st rono 

w:dział w n eh bowiem nie środ i dyscypt ny, właściwe co- medalu Przecież również Kor-

dz1eci o ludzi o trochę 1 ne1 ska dziennemu życiu W ten spa· czok widział w dz1ec1ach osoby 

li uczuć i temperamencie 11\1 sób odbierają dz1edu to co : dorosłe, o więc takie, które ma· 

W .Regułach wycho von1a w nim no cerin1e1sze • 1ego spon· : ją prawo do autonomii 1 godne-

dz1eci" z 1687 ro •u czytamy ' ran1czność w recepc 1 św1oto, : go życia W jego oczach dzie­

ze trzeba je kochać i przezwy- ' którą dorośli od downa utracili : ci były .trochę lepszymi" doro-

ciężać n i echęć , j aką budzą Nie 1esl 1osne, •O o to siło foto!- : słym1 - dorosłym i , którzy nie 

w człowieku rozumnym . Dzie- no ośmiela nos dorosłych by : zdoła' · wyrosnąć z dziecir1slwo. 

ci nie zasług u ją no w ielki sza- ' w dziec w d.:.iec1och nos so-

cunek, j eśl i brać pod uwagę mych, 1edyn1e krótszych o le 

ich zewnętrzność, która jest pięćdziesiąt centymelrów. Nato-

j edną słabośc i ą tok no ciele, miast jest pewne że Io właśn ie 

jak na umyś le . Ale uczucia na- za sprawą te1 s,fy - diobelskie1 

sze się zmieniają, jeśli patrzy- dorosłe 1 , niszczącej - dopusz-

my w przyszłość i gdy [ .. ) w i- ' czano się masowych mordów Myl icie się . Nie to nas męczy . 

dzimy w dziecku przyszłego no dzieciach. W niewinnym : Ale - że musimy się wspinać 
„ dobrego prawnika", „zacne- spojrzernu dziecko dostrzegali : do ich uczuć . Wspinać, wy-

ciągać, na palcach stawać, 

sięgać . Żeby nie u razić . * m 
We wszystk ich mitach doty­

czących dzieciństwo pisał 

Carl Gustaw Jung - spotykamy 

zdumiewający paradoks · 

z jednej strony bezbronne 

dziecko wydane 1est no pa­

s twę niezwykle potężnych 

wrogów , nieustann ie zagro­

żone zn iszczeniem, z drugiej 

natomiast dysponu je s i ła m i 

przekracza j ącymi l udzką mia­

rę . To m1tologiczna koncep­

cjo ściś l e wiąże s ię z faktem, 

i ż 11dziecko" jest z jednej stro­

ny czymś n i epokaźnym , po­

zbawionym znaczenia, 11 tylko 

dzieckiem", z dru gie j zoś jest 

boskie . Czy dorastając, troci 

my coś cennego, czy też - prze 

ciwnie - nareszcie wydobywa 

my się z mroku 1okiejś fatalnej 

bezwiedności? - zda1e się py· 

toć Jung. Jedno i drugie Dzie­

ci to pogranicze dwóch świa­

tów'. nieciekawego ~wiata do­

rosłych oraz świata baśni 

- niesamowitych cudów, cza-

• J 01c...d f edy ,•nów będę mot, 

• rów, nieziemskiego piękno i po­

: spolite1 okropnosc1 Tylko one 

: -dzieci - zdolne są do media-

stac i małego dz i ecięc i a ulot­

nił s i ę z okrzykiem. ffJłłt~ 
Kto zo1rzał do naszego koHa, 

cp między tym dwoma świata- : gdzie prostują nom zmorszcz­

mi. Dziecięco mądrość, która : 1, upupiają, golą brodę nowel, 

drzemie w nos samych, wyda- : gdy nom 1eszcze n e urosła? 

je się więc kapitałem, co po- Nie wiemy i nie to jest nojwoz-

zwalo nam lepiej rozum ieć no- nie1sze . Przerożo1ące natomiast 

sze własne, dorosłe problemy 1est to, ze dziś sto le wzywają 

Wszo że dziec o, jakie nosi nos do tabl icy, nie doją pro-

m w sobie, którego dogląda- : mocp do nostępne1 klasy, szan· 

my i które p1elęgnu1emy, patra- : tożu1ą odebraniem świadectwo 
f1 przekształcić się z czasem : dojrzołośc1. Nie dość no tym, 

w zdziecinnienie, starczą uraź- : ze mroczne, rozpętane siły od­

iwość, w jok.q5 ta q okropną : biera1ą nom dzieciństwo w tym 

infantylność, charakterystyczną : dziwnym zdziecinniałym św1e­

zresztq dla cołe1 kultury wspól : cie. to 1eszcze korzą dziecko za· 

czesne1 Trochę 1ak w tej przy- : klęre w nos samych - nierzadko 

pow i eści o czarnoksiężn i ku ' 1edyny skarb, 1ok1 posiadamy. 

W'rgd uszu,' tóry kazał się po- ~~ 

~~---..... -rąbać no kawałki , wrzuc i ć te 

kawałki do ko tła i gotować . Piotr Nowak 
przez osiem dn i, dzięki cze- : dr hab., adiunkt w Katedrze 

mu m iał s i ę odmłodzić; kazał : Filozofi i Uniwersytetu 
: w Białymstoku , 

komuś uważać no ten kocioł, 

aby nikt niepowołany nie zaj­

rzał do ni ego przed czasem. 

Ale straż ni k nie mógł się 

oprzeć pokusie; było to za 

wcześnie, i Wirgiliusz w po-

: członek redakcji 

: kwortolniko „Kronos", 

: wydawco 

-
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Reżyser, scenarzysta, pedagog : 

i aktor. Zadebiutował w Ope­

rze Bytomskiej w 1987 roku re- ' 

żyserujqc „Rigoletto" G . Ver­

diego i od tego czasu zasłynął 

Roberto Skolmowski 
oryginalnymi rea lizacjami po- chem (m in . „Ca rmen" , „Tru­

nod 50 widowisk operowych . ' badur"} obejrzały dz i esiątki 

Wśród nich znalazły się licz- • tysięcy widzów . Z dużym po-

scem na mopie kul turalnej mia­

: sio. Zapraszał do współpra­

: cy wybitnych artystów polskiej 

ne dzieła Verdiego, m.in . wodzeniem reżyseruje musi- : sceny. Odmien ił sposób po-

„Otello", „ Trubadur" , ,,Fol- cole, operetki i komedie mu- : slrzegonio teatru lalek, jako 

staff", „Moc przeznaczenia", ' zyczne . Autor kilkunastu in- : skierowanego wyłącznie do 

„Nabucco", „Troviata", „Rigo- scenizowanych koncertów : młodego widza . Jego „Bajko-

letto", „Requiem" i trzy insce- i goli. Zajmuje się również re- : bus", czyli objazdowo sceno te-

nizocje „Widm" S Moniuszki, żyserią świateł z użyciem noj- : otrolno została uznana za Noj-

w tym słynna wersja przygolo- • nowocześniejszych rozwiązań : ważniejsze Teatra lne Wydarze-

wano dla Międzynarodowego • technicznych .~ nie Artystyczne Roku 2009 

Festiwalu Wratislavia Cantans. : Jego spektakle gościły no festi- i ogłoszono przez „Gazelę 

Wśród jego inscenizacji teotrol- • walach krajowych i zagronicz- Wyborczą" Fajerwerkiem Ro-

nych z udziałem setek wyko- nych. W lotach 1993 - 1994 ku . Przedsięwzięcia artysty wy-

nowców zna lazła się „Carm i- • obejmował stanowisko kierow- kroczały poza tradycyjne ramy 

na Burana" C. Orffa, która nika artystycznego Opery Wro- teatru lalkowego. Poszukiwał 

w 2009 roku zebrała nojważ- dawskiej . Za i naugurował See- : dla spektakli niekonwenc jonal-

niejsze Złote Maski (m.in . za ' nę Kameralną Opery Wrocław- nych przestrze ni . Znany jest 

scenariusz, reżyserię i insceni- ski ej w Szczown ie-Zdroju, 

zację) . Specjalizuje się w wiei- • z której powstała następnie Ślą-
z rea li zac ji interdyscypli nar­

nych projektów kulturalno-edu-

kich w idowiskach - jest auto- ska Opera Kameralna. Tu wio- kacyjnych . Jedną z jego inic ja-

rem na jwiększe j w dziejach in- śnie realizował program ma- : tyw było przywrócenie do ży-

scenizacj i opery „Straszny • łych, kameralnych inscenizacji : cia Ogrodu Staromiejskiego we 

dwór" S. Moniuszki wykona- operowych ( „Włoszka w Alg ie- Wrocławiu . ,„,J • I „ 

nej we wrocławskie j Hali Stu- • rze" G . Rossiniego czy „Konta- : Był wykładowcą Akademii 

lecia i uznanej za „Najwybit- • to o kawie" J_ S. Bacha, która : Muzycznej w Poznan iu, Pań-

n iejszą In scen i zację Roku okazało się wielkim sukcesem) . : stwowej Wyższej Szkoły Te-

2001 " . Trzy lato późnie j siwo- W ciągu 25 lot stworzył blisko : otrolnej w Krokowie oraz Ako-

rzył pierwszą w dzie jach re- • l OO produkcji teatralnych, ope- : demii Sztuk P i ęknych w Wo r-

o li zocję tego dzieło wykona- rowych, filmowych i telewizyj- : szowie. Laureat wielu nagród, 

ną w j ęzyku polskim przez ar- nych. ~ : m.in . Wrocławskiej Nagrody 

tystów k raińskich z okazji ' Za czasów jego dyrekcji (2007 : Tea tralnej, wielu Złotych Mo­

Roku Polskiego na Ukrainie. Je- • - 201 1) Wrocławski Teatr La- sek i Nagrody Hebla. Jeden 

go monumentalne supe rpro- lek zrea l izował blisko 50 pre-

dukcje przygotowane z rozma- mier i stał się atrakcyjnym miej-

z najbardzie j cenionych me­

nadżerów ku ltury. -

·-~~ 
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Tadeusz 
Płatek 

• St udiował na Uniwersytecie 

Jagiellońskim (dziennikarstwo 

: Akademii Muzycznej w Kra­

: kawie , w klasie prof. Tade­

usza Strugały Zadebiutował 

w 2009 roku w Londynie na 

: festiwalu Copern icus, organi­

zowanym wspólnie przez Roy­

a l Academy of M usic i Royal 

College of Music . Od 2008 

i europeistykę), w Akadem i i • roku jest asystentem w Ope-

• Muzycznej w Krakowie (teo • rze Krakowskie j, a od 201 2 

• rię muzyki) oraz Królewskim roku dyrygentem Opery i Fil -

Konserwatorium w Brukse li harmon ii Pod laskiej Mo żo-

(dyrygentu rę) . Obecnie jes t nę Xyme n ę i tr zyletn ią córkę 

• studentem roku dyplomowego Ma rcelinę ~ -.„ • I '" 



Scenograf teatralny, architekt, : Y Kimoulisa, wystawiony w Te­

malarz i pedagog. Profesor : otrze Antycznym. W swoim 

ASP w Warszawie. Twórco po- : dorobku ma liczne wystawy in­

nad 280 rea lizacji scenogro- : dywiduolne 1 zbiorowe. O two­

ficznych w teatrach dromatycz- : rzonych przez niego scenogra­

nych i operowych w kroju i za : fioch, projektach i szkicach mó­

gron i cą (Angl io, Niemcy, Ro- : wi się, że są prawdziwym 

sjo, Grecja, Izrael) Z reguły : teatrem wizj i. Do najbardziej 

projektu je i realizuje także : spektakularnych prac ostatnich 

światło Współpracuje z wy- : lat na l eżą „lody Makbet" 

bitnymi reżyserami. Jest pierw- : D. Szostokowicza w Teatrze 

szym polskim scenografem pro- : Opery i Baletu w Nowosybir­

cującym w tok prestiżowych : sku oraz polskie, autorskie wer­

miejscoch jak Young Vie w Lon- : s1e scenografii do 11 Upiora 

dynie, Deutches Nationolthe- : w operze" w Teatrze ROMA 

eter w Weimarze czy Antycz­

ny Teatr w Epidauros w Grecji 

- jednym z jego najbardziej 

' interesujących projektów ostoi-

• nich lat jest cykl przedstawień: 

„S iedmiu przeciw Tebom" Aj-

• schylosa oraz „Antygono" i „Król 

• Edyp" Sofoklesa w rezyserii 

: w Warszawie oraz do „Shre­

: ka" w T eo trze Muzycznym 

: w Gdyni (nagroda Wojewody 

Pomorskiego i Nagrodo im. Jo­

na Kiepury „za najlepszą sce-

• nografię i światło w teatrze mu­

: zycznym i operowym w Polsce 

: w roku 2011 "). 

Jarosław 

: Asystent choreografa . Absol­

: wentko Szkoły Baletowej 

: w Poznaniu. W swojej karie­

: rze artystycznej związana by­

: Io z Polskim Teatrem Tańca 

·11rn ołowi a n o w i cz 
. 
: Conrada Drzewieckiego, 

: Operą Wrocławską oraz nie­

: mieckim Teatrem Hof (1982 
Baletmistrz, asystent chore­

ografa. Absolwent Szkoły Ba-

latowej w Warszawie. 

W swoje j karierze artystycz­

ne związany był z T eo trem 

Wielkim - Operą Narodową 

(artysto baletu), T eotrem Wiei-

w tak ich przedstawieniach : _ 1998). Jako pierwsza solist­

jok: „ Don Kichot" L. A Minku- : ko występowała w takich 

sa, „Romeo i Julia" P Czaj- : przedstawieniach jak: „Sylfi­

kowskiego, „Popołudnie fau- : dy" do muzyki F. Chopina, 

no" C. Debussy'ego, „Sona- : „Kopciuszek" S Prokofiewa, 

ta" Z. Kodóly'ego, „Sylwio" L. „Giselle" A. Adama, „Horna-

Delibesa, „Og nis ty ptak" I sie" K . Szymanowskiego, 

kim w Łodz i (so listo), Operą Strawińskiego. Był laureatem „Fontanna Bachczysaraj u" B. 

Wrocławską (pierwszy ton - Łódzkich Spotkań Baletowych . : Asofiewo, „Cudowny Mando-

cerz) oraz niemieckim Teatrem Od 201 1 roku prowadzi za- : ryn" B. Bartóka, „Szeherezo-

Hof (p ierwszy solista). Wy- • j ęcia z podstaw baletu z soli- : da" M. Rimskiego-Korsakowa, 

konał wiele partii solowych, storni i chórzystami Opery i Fil- : „Carmen" G . Bizeta czy ,,Trój-

: kątny kapelusz" M . de Falli. 

: Otrzymała wiele nagród za 

: osiągnięcia artystyczne . Od 

: 2011 roku prowadzi zajęcia 

'. z podstaw ba letu z solistami 

: i chórzystami Opery i Filhar­

: manii Podlaskiej. 

-
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Dyrygent i kierownik artystycz­

ny Chóru Opery i Filharmo­

nii Podlaskiej. Studiowało dy­

rygenturę chó ralną pod kierun­

kiem profesorów Józefo Boko 

i Ryszardo Zimaka w Państwo­

wej Wyższej Szkole Muzycz­

nej w Warszawie, którą ukoń- • 

czyło z wyróżnieniem. Było 

dyrygentem wielu białostoc­

kich chórów. Prowadz i nie­

zwykle boga tą działalność 

koncertową. Świadczą o tym 

m. in. liczne tournee w kraju 

1 za granicą (N iemcy, Wło­

chy, Francjo, Ukraino, Biało­

r u ś, Łotwa, Rumunia, Mołda­

wio). Jest profesorem sztuk mu­

zycznych no Uniwersytecie 

Muzycznym Fryderyko Chopi­

na, Wydział Instrumentalno­

-Pedagogiczny w Białymstoku 

i wykładowcą klasy śpiewu 

w Zespole Szkół Muzycznych 

im I. Paderewskiego w Bia­

łymstoku. W 2000 roku otrzy­

mało tytuł naukowy profesora 

nadzwyczajnego sztuk mu­

zycznych, a w 2006 roku ty­

t uł profesora zwyczajnego . 

W 2008 roku odznaczono 

Srebrnym Medalem Zasłużo- • 

ny Kulturze - Gloria Artis. 

I"' ~ , 1. " • • . 

~ .. -i~:~- - Violetta Bielecka Dyrygent Chóru Dziec ięcego 

Opery i Filharmonii Podlaskiej. 

Absolwentka Wydziału Wycho­

wania Muzycznego Akademii 

Muzycznej im. F. Chopina w 

Warszawie Fil ia w Białymsto­

ku, w klasie dyrygowania prof. 

Violetty Bieleckiej . Pedagog i 

nauczyciel śpiewu . W 2007 ro­

ku uzyskała stopień doktora 

sztuki muzyczne j w dyscyplinie 

artystycznej - dyrygentura . Ja­

ko dyrygent procowało już 

wcześniej - w 1999 roku otrzy­

mała dyplom dla najlepszego • 

dyrygenta na Festiwalu Muzy-

ki Chóralnej ,,Łapskie Te Deum", • 

a w 2005 roku nagrodę dla 

najlepszego dyrygenta no Mię­

dzynarodowym Festiwalu „Hoj­

nowskie Dni Muzyki Cerkiew­

nej". W swoim dorobku arty­

stycznym posiada również 

liczne reci tale wokalne oraz wy­

stępy jako solistko dzieł orato­

ryjnych. 

Ewa Haf ałk o 
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Daria Waszek 
Absolwentka teatrologii Uniwersytetu Jagiellońskiego, reży­

serii na Wydziale Radia i Telewizji im . K. Kieś lowskiego 

Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach . Ukończyła także 

kurs fabularny „Studio Prób" w Mistrzowskiej Szkole Re-

• żyserii Andrzeja Wajdy. Jej film 11 0 Nowej to Hucie Le­

genda" został nagrodzony na Nowohuckim Festiwalu Fil-

• mowym (2009), koleiny obraz, „Spowiedź", otrzymał 

główną nagrodę „Kodak Award" na XI Festiwalu Filmów 

Polskich w Los Angeles, w kategori i film studencki (201 O) . 

Współpracowała z Marcinem Wroną przy filmie 11Chrzest" 

oraz przy serialu 11 Ratown icy" Zajmuje się także rezyse­

rią teatralną. W swoim dorobku mam.in . sztlJkę „ Desde­

mona" P. Vogela w Teatrze Łaźnia Nowo w Krakowie 

oraz „Noc tuż przed lasami" B.M. Koltesa w Teatrze im . 

• J. Słowackiego w Krakowie. 

Jeden z najwybitniejszych polskich 

fotografów . Prekursor komputero­

wego przetwarzan ia fotografii . Stu­

diował w Akademii Sztuk Pięknych 

w Krakowie i Prai! Institute w No­

wym Jorku (stypendium u A. Brodo­

vitcha, czołowego przedstawiciela 

Szkoły Nowojorskie1) . Stworzył fo­

togra ficzny portret narodzin pol­

skiego jazzu . Eksperymentuje 

z technikami fotografowania . Jego 

zdjęcia przywodzą na myśl obra­

zy surrealistów. Za j mował się pro­

jektowaniem grafiki filmowej i tele­

wizyjne j. Był dyrektorem artystycz­

nym Grey Advertising , jednej 

z największych agencji reklamo­

wych w Nowym Jorku. Laureat wie­

lu nagród. Uhonorowanym.in . Zło­

tym Medalem Zasłużony Kulturze 

- Gloria Artis . Dzięki Oskarowi 

Schindlerowi ocalał z obozu kon­

centracy jnego Auschwitz-Birkenau. 

Jest jednym z najbardziej uznanych płytowych i kalendarzy . Mieszka 

polskich grafików. Specjalizuje się • w Warszawie, gdzie prowadzi wła-

w projektowaniu książek. Posiada ty· sne studio projektowe B© Grafiko 

tul profesora. Wykładał na wielu Wydawniczo . Został uhonorowany 

uczeln iach w Polsce i za granicą . • kilkudziesięcioma prestiżowymi na-

Obecnie prowadzi dyplomową Pro- grodami Jest laureatem m.in. Mię-

cown ię Projektowania Książki w Aka- dzynarodowych Targów Książki 

demii Sztuk Pięknych w Warszawie. • IBBA w lipsku, Melbourne Art Direc-

Był jurorem licznych konkursów, m.in. tor's Club Award i innych . Projekto-

Międzynarodowego Biennale Plaka- wane przez niego książki uzyskały 

tu w Warszawie i Biennale Plakatu ponad dwadzieścia nagród i kilko-

w Lahti. Autor plakatów, programów • dziesiąt wyróżnień w Konkursie PTWK 

teatralnych, znaków, fontów, okładek no Najpiękniejszą Książkę Roku. 

-
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. 
: Channel" po l ską wersję 1 O-.Damian Aleksander '. odcinkowego serialu populor­

Aktor teatralny i telewizyjny. • ci Moe", „Koty", „Les Misero- : nonoukowego „Tesle Case". 

Jeszcze jako student debiuto- bies" czy „Upiór w operze" : Finalista Przeglądu Piosenki 

wał na deskach Teatrów Mu- Można go było oglądać m.in : Aktorskiej . Felietonista w ma-

zycznych w Gdyni i Wrocła- • w serialach: „Krym inalni", : gozynoch „ Live and Travel" 

wiu . Od 2000 roku związany „Hotel 52", „Zostać Miss", : i „ Łódź u fly" . Wydał tomik 

z Teatrem Muzycznym ROMA „Klon", „Lokatorzy", czy nie- : aforyzmów i zdjęć „Lapidaria 

w Warszawie, gdzie zagrał zależnym filmie (nagrodzonym podRóżne" . Otrzymał podwój-

główne role w takich musicale- w USA za scenariusz} „Toi let '. nq platynową płytę za głów-

wych hitach jak „Miss Sa- • of Order" . Jako prowadzący, : ną rolę w musicalu „Up iór 

igon", „Greose", „ Pięciu Bro- zrealizował d la „Discovery : w operze" 

----· -----------
f KOl\C'ŁlK 

Absolwent Państwowego Stu- : Wrocław i u (1994). Od 2000 : w reżyserii Magdaleny Piekarz 

dium Wokalno-Aktorskiego roku występuje w Teatrze Mu- : w Teatrze Rozrywki w Chorzo-

im. D. Boduszkowej przy Te­

atrze Muzycznym w Gdyni, 

w którym, w ciągu 1 O lat, za 

grał około 20 głównych ról, 

zycznym ROMA w Warsza­

wie, gdzie zagrał główne ro-

• le w musicalach „Miss Soigon" 

(Szef}, „Koty" (Gus), „Upiór 

m in . Che (,,Evita"), Judasza w operze" (Upiór}, „Akademia 

(,Jesus Christ Superstar"), Ma- • Pana Kleksa'' (F il ip Go larz 

: wie oraz Laurentego w „Romeo 

: i Julii" w reżyse r ii Janusza Jó­

: zefowiczo w Studio Buffo 

: w Warszawie. Zajmuje się też 

: dubbingiem - stworzył blisko 

: sto kreac ji, m. i n. Prosiaczka 

riusza („Les Miserables") . Lau­

reat Nagrody Specjalnej Prze­

glądu Piosenki Aktorskiej we 

i Pan Kleks). „Les Miserobles" : w „Kubusiu Puchatku" i Szere­

(Thenardier). Gra główną rolę : gowego w „Madagaskarze" . 

Fagi na w musicalu „Oliver!" 

-
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wała nie skończywszy szkoły 

teatralnej . Aktorstwo w jej 

przypadku nie okazało się jed 

nok być przelotnym kapry­

sem . I choć procę w teatrze 

rozpoczęło w 1986 roku ja­

ko adept, to już cztery lato 

FANI 

robku ponad 50 ról. Od lat 11T rzy wysokie kobiety", „Ze­

niekwestionowono gwiazda : msto", 11 Boy 11

1 11 Żelozna kon-

białostockich scen. No de- • str k · 11 B li d 11 Ok : u c10 , 11 a a yno 1 11 no 

skoch Teatru Dramatycznego : na parlament", 11 Konopielka 11

1 

zagrało w ostatnich lotach : „Tongo 11111Moralność pani Dul­

m.in . w przedstawieniach: : skiej", ,,E lektra 11

111 Don Juan al-

późnie1 cieszyła się zdanym • 11 Stolowe magnolie", 11 Rewi- : bo kamienna uczto", 11 M istrz 

egzaminem aktorskim. Na sto- zor", 11 Edukocja Rity", 110ko- : i Małgorzata", 11 Cztery pary 

łe jest związana z Teatrem 

Dramatycznym im. AL Węgier­

ki w B iałymstoku Ma w do-

pi", „Ferdydurke", 11Za rok o tej '. roku", 11 Hiob 11

1 11 Wyspy Gu­

somej porze", ,,Gęsi za wo- : łog", „Zakłócenia w eterze", 

• dą ", „Mąż i żona", ,,Faust", 11 Polowanie na łosia" . 

„ f 

wą'. . • ---

V ______ „ 

rli'\lillliiilł~~~łlllilHfl~ISi:ra 

tmMAnita 
Ukończyła Studium Musicalo- • bies", Izabelę w 11Wichrowych : grodę Prezydenta Miasto Gdy-

we przy Teatrze Muzycznym Wzgórzach", Lilian Holliday : ni . Współpracowała z Teatrem 

w Gdyn i pod dyrekc1ą Jerze- w „ Happy End", Lorraine : Muzycznym ROMA w War· 

go Gruzy. Od 1994 roku czo- w 11Droculi 11

1 Adalenę w 11 Atlan- : szawie, Teatrem Capitol we 

Iowa aktorka gdyńskiego te- • tis", Tytanię w „Śn ie nocy let- : Wrocławiu oraz Polskim Ro­

atru . Zagrało wiele głównych • niej", Margaret Meot w „Ha- : diem. Współpracuje także ze 

ról, m.in. Cajtl w 11Skrzypku na ir", Izabelę w musicalu 11 Scro- : studiami dubbingowym i i re-

dochu", Marię w „West Side age" . W 1997 roku otrzymało : klomowym i. 

Story", Cosette w „ Les Misero- • zo osiągnięcia scen iczne na-

-
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: Solis ta Opery i Fil harmonii : Obecnie kontynuuje naukę na 

Podlaskiej. Absolwent Wy- studiach doktoranckich na Wy-

działu Wokalnego Akademii dziale Wokalnym wrocław-

Muzyczne j im . K. Lipińskie- skie1 Akademii Muzycznej w kia-

go we Wrocławiu, w klasie 

śpiewu solowego prof Bogda-

sie prof. Bogdana Makala . 

Współpracował z wybitnymi dy-

na Maka la oraz Mosterstu- rygentami, koncertując w kro ju 

dium UniversitOt Mozorteum • i za granicą m.in. no Litwie, 

w Salzburgu, w klasie prof. Eli- : w Niemczech, Austri i, Holon­

zabeth Wilke . Stypendysto : dii , Włoszech, Rumuni i i Chi­

progromu Erasmus w Hoch · nach. Laureat wielu konkur­

schule fur Musik w Dreźnie. • sów wokalnych. 

f RZEśtllDO \f 

Tomasz Tracz '"'' . • . . . , .... 
. . ..„. 

Absolwent Wydziału Wokal­

nego Akademii Muzycznej im. 

K. Lip i ńskiego we Wrocławiu, 

w klasie śp i ewu solowego 

prof. E. Sąs i adko. W latach 

• 2008-2009 był stypendystą 

siniego, „Napój miłosny" G. Do­

nizettiego, „T roviota" G. Ver-

• diego, „Zemsta Nietoperza" 

J Straussa, „Wesoło wdówko" 

F. Leh6ra . Wykonuje dzieła 

oratoryjno-kantatowe oraz pie-

Universiti:it fl.ir Musik und dar- ' śni . No stole związany z Ope-

stellende Kunst w Graz. W re- rą i Filharmonią Podlaską . 

pertuarze posiada m.in. por- Współpracuje także z Teatrem 

tie z takich oper i operetek jak: Muzycznym w Poznaniu i G li-

11Czorodziejsk1 flet" W.A. Mo- • w icoch. 

zarta, „Wesele Figara", G. Ros-

Piotr Danieluk 
Ma 15 lot. Uczeń trzeciej klo- : łymstoku. Jego pasją jest 

sy g imnazjum. Równolegle 

uczy się w Państwowej Szko­

le Muzycznej I stopnia w Bia­

łymstok u , wchodzącej w skład 

śpiew 1 gro no instrumencie 

klawiszowym w szkolnej gru­

pie muzycznej . Ro l ą Izaka 

w musicalu „Korczak" razpo-

Zespołu Szkół Muzycznych : czyna swoją przygodę z te-

im . I Paderewskiego w Bio- otrolną sceną. 

· . Maciei Nerkowski 
Absolwent Wydziału Wokal- : nizettiego, o w 20 l O roku : 

nego Akademii Muzycznej partią Schaunordo w „Cygo-

im. F. Chopina w Warszawie, 

którą ukończył z wyróżnieniem 

w 2008 roku . Współpracuje 

z wybitnymi śpiewakami, kame­

ralistom i, reżyserami. Koncer­

tuje w kroju i za granicą . 

W 2009 roku zadebiutował 

neri i" G. Puccin iego w Teatrze 

W ielkim w Poznaniu . Współ­

pracuje także z l. T. l. Ope­

ro Studio (Włochy), Le Theótre 

de I' Archi pel w Perpignan 

(Francjo), Teatrem im. J. Sło­

wackiego w Krokowie i Filhar- • 

no scen ie Teatru Wielk iego monią Narodową 

- Opery Narodowej w spek-

taklu „Lukrecio Borgio" G. Do-

-
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Danieluk JJU IA , Łochnichi 

. ~' iii ·--"· • . n 'i . , . , .. 
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Rola Bu li w musicalu „Korczak" jest jego de- Ukończył studia I stopnia na Uniwersytecie Mu· 

b iutem na scenie operowei. Jest białostocza- zycznym Fryderyka Chopina (Wydział lnstru-

ninem i ma 24 lota. Od zawsze wiedział, że 

swoje życie chce związać ze sceną i teatrem. 

Pierwszy krok ku temu zrobił w VII Liceum Ogól­

nokształcącym w B i ałymstoku, ucząc się w kla­

sie o profil u teatralnym W 2008 roku rozpo­

czął studia na Wydz iale Sztuki Lalkarskiej 

w Białymstoku Akademii Teatralne j im . A. Ze­

lwerowicza w Warszawie . Wystąpił w spek­

tak lu „Opera żebracza" wg J. Gaya w reży­

serii A Dwu l1ta w Teatrze Szkolnym im. J. Wil­

kowskiego w Białymstoku (201 2). 

mentalne-Pedagogiczny w Białymstoku), w kla­

sie śpiewu solowego prof. Urszul i Trawińskiej­

-Moroz. Od 2006 roku pracuje w Chórze 

Opery i Filharmonii Podlaskiej. Wielokrotnie 

brał udz i ał w przedstawien iach dzieł Stanisła­

wa Moniuszki m.in. kantacie 11 Mildo", wers ji 

koncertowej opery „Verbum nobile" i operze 

„ Flis " (postać franko) . Od 2012 roku jest so­

listą Big Bandu Opery i Filharmonii Podlaskiej, 

·wykonuje z tym zespołem utwory m.in . To-

• ny' ego Hatch'a , Kurta Weilla, Sommy Cohna, 

Merta Shumana i Franka Sinatry . 

. ~ ~ ·~·. , . r fr. . ·"""' „ .... „ „~ . ' ,J ."" ~. , , ' .... ~ . . .-$'-' ,, . , ~~ „ i 
Student Wydziału Sztuki Lalkarskiej w Białym­

stoku Akademii Teatralne j im. A. Zelwerowi­

cza w Warszawie. Brał udz i ał w wielu festi­

walach teatralnych w kraju i za granicą m.in . 

w czasie Międzynarodowego Festiwalu Szkól 

Teatralnych w Warszawie, Festiwalu 11 Kon­

trapunkt11 w Szczecinie, Międzynarodowego 

Festiwalu Teatrów Lalek „Spotkan ia" w Toru­

niu, Międzynarodowego Festiwa lu „Zdarze­

nia" im . J. Szajny w Tczewie oraz Międzyna­

rodowego Festiwalu Kultury Studenckie j „AR­

T enol ie" w Poznaniu. Ma za sobą występ 

w spektaklu dyplomowym „Białe małżeństwo" 

w reżyserii K. Raua. Na scenie debiutował 

w Białostockim Teatrze Lalek w spektaklu „Mon­

tecchi i Capuleti" w reżyserii R. Kudaszowa 

(rola Tyba lta) . Rola w musicalu 11Korczak" jest, 

jak dotychczas, jego największym wyzwaniem 

: zawodowym. 

-
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Monika~ 111 O;~ ~ \ •uus.tqna 
Mqczewska ~ ~w~J Rozko 
Absolwentka Akademii Muzycznej w Gdańsku, Abso lwentka Wydziału Sztuki Lalkarskiej 

w klasie śpiewu solowego prof. Wiesławy Ma- : w Białymstoku Akademi i Teatralnej im. A. Ze­

liszewskiej. W latach 2008-2009 była adept- : lwerowicza w Warszawie . Wszechstronnie 

ką Studium Wokalno-Aktorskiego przy T eo trze : wykształcono. Ukończyło Państwową Szko­

Muzycznym im. D. Boduszkowej w Gdyni. Kon- : łę Muzyczną w Białymstoku w klasie fagotu 

certu1e w kroju i za granicą . Od trzech lot : oraz filozofię w Wyższej Szkole Admin istro­

współprocuje z Filharmonią w Bremen (Niem- : cji Publicznej im. St . Staszica w Bia łymstoku . 
cy). W swoim repertuarze posiadam.in. por- : Laureatko nagrody specjalnej w Ogólnopol­

tię Cherubina i Borboriny z opery „Wesele Fi- : skim Konkursie Dramaturgicznym - Miłosz 
garo" W .A. Mozarta, Dorobelli z opery „Cosl : 20 l l . W Białymstoku zagrało w spektaklu 

fon tutte" W .A Mozarta, Dunioszy i Pietrowny : „Montecchi i Copuleti" w reżyserii R. Kudo­

z opery „Carska narzeczono" M. Rimskiego- : szowo w Białostockim Teatrze Lolek oraz 

-Korsakowa, Dalili z opery „Samson i Dali lo" : w spektaklu „Opero żebracza" wg J. Goyo 

C Soint-Soenso. Z powodzeniem wykonuje mu- : w reżyserii A. Dwulito w Teatrze Szkolnym 

zykę oratoryjno-kantatową, o takze muzykę im . J. Wilkowskiego w Białymstoku . 

hiszpańską i musicalową . 

Student V roku Akademii M uzyczne j w Łodzi Student Państwowe j Wyższej Szkoły Teotrol­

(Wydz i oł Wokalno-Aktorski), w klasie śp iewu : nej im . L. Solskiego w Krokowie. Edukację kan· 

solowego prof Ziemowita Wojtczaka. Jak sam : tynuowoł także w Czechach no Jonóckovo Ako­

przyznoje, to swojemu ojcu zawdzięcza pasję : demie Muzickych Umeni w Brn ie. Dwukrotny 

do śp iewu Od 2011 roku występuje w spekto- : stypendysto Małopolskiej Fundac ji „Sapere Au­

kloch Teatru Muzycznego w Łodzi m.in. w „Won- : so" (za szczególne os1ągn1ęcio artystyczne) 

derful Town", „Skrzypku no dachu", „Powróć· : oraz stypendysto Fundacji im. Zofii i Włady­

my jak za dawnych lot", „Znasz-li ten kraj" . Umie- : słowo Pokusów „Wspierania Edukacji Mło­

jętności woka lne doskonali podczas kursów : dzieży Wiejskiej" Zagrał m.in . w polskiej pro­

mistrzowskich w kroju i za granicą pod okiem : premierze forso-wodewi lu „Pińsko szlachto" 

doświadczonych pedagogów m.in. prof. Anity : w reżyserii M. Pinihino w Teatrze Rampo 

Goronea, Olgi Pasiecznik, prof. Teresy Żylis-Go- : w Warszawie, w światowej prapremierze mu­

ry, prof Udo Reinemonna, prof. Kołudi Kołudo- : sicolu „Mały Lord" S. Morkwicko w reżyserii 

wo, prof. Macieja Pikulskiego. . • J. Szydłowskiego w Operze Krokowskie j, w słu­

Nie ogranicza się tylko do klasycznego re- : chowisku Radia Kroków „Wesele" S. Wyspiań­

pertuoru. Od 3 lot śpiewa w swoim zespole '. skiego w reżyserii A Seweryno. 

swing'owym „Orange Note" repertuar Franka : 

Sinatry, Michaela Buble, Louisa Armstronga, Roya : 

Charlesa . Obecnie jest adeptem-solistą OiFP. 

-
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•. . f.i..· 
) '• ~ \'.U'' \ ._ --,„ . Anna 

Wolfinger 
R O~ z· ;I n IJ ,. e w I c z : Absolwentko Akademii Muzycznej w Krako-u n : wie oraz Hochschule fi.ir Musik und Theoter 

Jedno z najmłodszych śpiewaków solistów- : w Homburgu . Od 2012 roku solistko Opery 

-adeptów zatrudnionych w Operze i Filhormo- : i Filharmonii Podlaskiej . Już jako studen tka 

nii Podlaskiej . Jest jeszcze studentką li roku : współpracowało z Krakowską Operą Kome­

Wydziołu Instrumentalno-Pedagogicznego : rolną (partio Serpiny w „La Serva Padrone ", 

w Białymstoku Uniwersytetu Muzycznego Fry- : partio Livietty w „ livietto e T rocollo", partio 

deryko Chopina w Warszawie, w klasie śpie- : Weltgeist w „Die Schuldigkeit des ersten Ge­

wu solowego profesora Cezarego Szyfmana. : bots" W . A. Mozarta). Mimo młodego wieku 

Na stałe współpracuje rn .in. z Suwalską Or- : występowało no wielu festiwalach muzycznych 

kiestrą Kameralną. W maju 2011 roku zode- : m.in. Cracovio Sacra, Jubilaei Cantus w No­

biutowoło no scenie Białostockiego Teatru La- : wym Sączu, Muzyka i Sacrum w Chrzanowie 

lek jako Zuzanno w studenckiej realizacji ope- : i Wratislavia Cantans . Jest l aureatką VI Ogól­

ry „Wesele Figaro" W .A . Mozarta . Jest : nopolskiego Konkursu Sztuki Wokalne j „Zło­

loureatką li miejsca no I Międzynarodowym : te Głosy", XIV Międzynarodowego Konkursu 

Konkursie Wokalnym im. Hetmonowe1 Bra- : Wokalnego „Juventus Conti" we Vrobloch (Sie­

nickiej w Białymstoku (201 O), stypendystką : wocjo) oraz I Ogólnopolskiego Konkursu Wo­

Marszałka Województwa Podlaskiego w dzie- : ko lnego w Mławie (2012) . 

dzin1e twórczości artystycznej oraz stypendyst-

ką M inistra Kultury za wyróżniające osiągnię-

cia w nauce oraz sukcesy artystyczne 

: Ukończyło z wyróżn i en i em 

: studio no Uniwersytec ie Mu­

: zycznym Fryderyka Chopina 

: w Warszawie, w klasie śpie­

: wu solowego adiunkt Jolanty 

: Jonucik . Jej działalność orty­

: styczna obe jmuje ponad 30 

: parti i w dziełach oratoryjnych 

'. i kantatowych . Operowy re­

: pertuor artystki to partie solo­

: we m.in . w „Rinaldo" G .F. Ho­

: endlo, „Czarodziejskim flecie" 

W.A. Mozarta, „Strasznym 

: dworze" S. Moniuszki, „Do­

: mie pikowe j" P. Czajkowskie­

: go, „Carmen" G.. Bizeta. Lou­

: reotko wielu konkursów woka l-
• 
: nych. Współpracuje jako 

'. solistko z zespołami muzyki 

: dawnej, koncertując w Polsce 

'. 1 Europie. Obecn ie jest solistką 
: OiFP 

-
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··• Michał Harol~~ 

Cieślik Jóźrnikll 
Uczeń czwarte j klasy Zespoł u • Uczeń piąte j klasy w Społecz-

• Szkół Ogólnokształcących Mi- : nej Szkole Podstawowej nr 4 

strzostwa Sportowego, Szko- : oraz Zespołu Szkół M uzycz­

ła Podstawowo nr l oraz Ze- : nych im . I. Paderewskiego 

: społu Szkół Muzycznych im . I. : w Białymstoku (klasa wiolon­

Paderewsk iego w Białym sto- : czeli ). 

• ku (klasa skrzypiec). 

Ma 12 lat i jest uczniem Prywat­

nej Szkoły Podstawowej nr 6 • 

w Białymstoku . Wcześniej miał 

do czynien ia z aktorstwem 

w szkole estradowej . 

-
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Ha rol „ Hrz~sztof 

Czarnowicz Dunaj1 
Uczeń Ili liceum Ogólnokształ- : Ma 14 lat. Od zawsze prze-

• cącego w Białymstoku . Na : iawiał zainteresowania muzy­

sce nie występuie od dziecko. : ką i teatrem . Ukończył Poń­

Od kilku lot uczestniczy : siwawą Szkołę Muzyczną 

w warsztatach teatral nych : I stopnia w Białymstok u (kia-

i woka lnych . : so fortepianu) . 

~ : ~ I , -~ : . „„ .lt:r ' 
. . . - ''l ·~ ~ . (/ ' .~:::. „ -~ Gabriela 

Dargiewicz 
Julia 

Iwaniuk 
; „. . , ~ . . „ -.;;:,. ~ 

Mo 13 lat. Uczennico pierw­

szei klasy Gimnazjum nr 1 

w Łapach oraz trzeciei klasy 

Szkoły Muzycznej li stopnia 

im . F. Chopina w Białymstoku . 

Ma 1 O lat. Jest uczennicą 

Szkoły Podstawowej nr 4 im . 

Sybiraków w Białymstoku oraz 

Państwowej Szkoły Muzycz- • 

nej I stopnia w Bia łymstoku 

(klaso skrzypiec) . 

-



- nnnallliit:ł!'lli Garbuz Anna 
Drewnowska PB Szutkiewicz 
Uczennica drugiej klasy Pu- : Uczennica trzeciej klasy Szko- • Uczennica drugiej klasy Pu­

blicznego Gimnazjum w Kle- : ły Podstawowej nr 19 im. Miesz- : blicznego Gimnazjum nr 9 

osinie oraz Państwowej Szko- : ka I w Białymstoku . : w Białymstoku. 

ly Muzycznej im. I Paderew- : 

skiego li stopnia w Białymstoku 

(klasa fortepianu) . 

-

DOB! 

. S~lwia 
~ Ewa . · , _ Szuchalska · 6 r ;a b e IJ • : Uczennica czwartej klasy 

U n : Szkoły Podstawowej nr 8 

: im . Św. K. Królewicza : Uczennico IV Liceum Ogólno­

: kształcącego im . C. K. Norwi- : w Białymstoku. 

: da w Białymstoku . Przygodę 

: ze śpiewem rozpoczęła w Chó- • 

: rze Miasta Białegostoku . 

-
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: ORKIESTRA OPERY 
: I FILHARMONII 
: PODLASKIEJ 
: THE PODLASIE OPERA 
: AND PHILHARMONIC ORCHESTRA 

: I Skrzypce first Violin 

: Rafał Dudzik 
: Dariusz Garbacz 
: Amadeusz Buczyński 
: li Skrzypce Second Violin 

· Ewa Gromska 
: Roman Zawadzki 
; Adrianna Buczek 
: Wiolonczelo Cello 

: Szymon Stępka 
: Katarzyna Martynkiewicz 
: Kontrabas Double Boss 

: Ryszard Wolicki 
: Rafał Makarski 
: Flet Picco lo Flute, Piccolo 

: Magdalena Jakubowska-Puchalska 
: Kinga Pancerz 
: Klarnet I Firs t Clonnet 

: Grzegorz Puchalski 
: Paweł Waśkowski 
: Klarnet li, Klarnet Basowy 
: Second Clorinet, Boss Clorinet 

: Wojciech Dunaj 
: Joanna Szostak 
: Trąbka Trumpet 

· Tomasz Witek 
; Paweł Pogoda 
: Kotły Timpani 

: Dorota Grygo 
: Andrzej Makal 
: Instrumenty Perkusy jne Percussion 

: Adam Krzyczkowski 
: Łukasz Zamaryka 
: Fortepian Piano 

; Anna Krzysztofik-Buczyńska 
· Karina Komendera 
: Harfo Horp 

: Aldona Joanna Poczwardowska 
: Akordeon Accordion 

: Damian Boreczko 

CHÓR OPERY 
I FILHARMONII PODLASKIEJ 
THE PODLASIE OPERA 
AND PHILHARMONIC CHOIR 

Soprany Sopronos 

Joanna Kobylnik 
Agnieszka Anna Leonkiewicz 
Beata Malewicka-Macegoniuk 
Magdalena Mosiewicz 
Dorota Anna Rosłaniec 
Alty Altos 

Jofanta Aleksiejuk 
Flavió de Souza Correia 
Joanna Jurczuk 
Karolina Kuklińska 
Paulina Malinowska 
Klara Rafałowska 
Tenory Tenors 

Rogerio Angoneze Jr. 
Wojciech Miastkowski 
Piotr Rafałowski 
Kamil Wróblewski 
Radosław Zabłocki 
Bosy Bosses 

Mariusz Bierć 
Krzysztof Drugow 
Dominik Kukliński 
Dariusz Pruszyński 
Krzysztof Szyfman 
Adam Tomaszewski 
Inspektor Chóru Choir Coordinotor 

Radosław Zabłocki 
Bibliotekarz Libro rion 

Dariusz Pruszyński 
Korepetytorzy Repetiteu1 
Mo n i ka Bier ć Korepetytor' Akomponiotor Rep81ileur, Accomponisl 

Joanna Jurczuk 
Małgorzata Kostrubiec-Karpiuk 
Jolanta Aleksiejuk 

-



: CHÓR DZIECIĘCY 
: OPERY I FILHARMONII 
: PODLASKIEJ 
: THE PODLASIE OPERA AND PHILHARMONIC 
: CHILDREN'S CHOIR 

: DZIEWCZYNKI GIRLS . 
: Joanna Bagińska 
: Katarzyna Bagińska 
: Gabriela Bełbot 
: Dominika Wiktoria Błahuszewska 
: Julia Borowska 
: Zuzanna Borowska 
: Zuzanna Borys 
: Beata Citko 
: Jagna Charkiewicz 
: Natalia Choruża 
: Julia Chren 
: Maria Chwedyna 

~4 : Wiktoria Czaczkowska 
C : Gabriela Dargiewicz 

- : Julia Dmochowska 
: Anna Drewnowska 
: Karina Dudzińska 
: Weronika Dudzińska 
: Julia Garbuz 
: Klaudia Golińska 
: Magdalena Gorustowicz 
: Ewa Grabek 
: Julia Iwaniuk 
: Aleksandra Kamieńska 
: Bianka Koralewska 
: Julia Anna Kordy 
: Kamila Kosińska 
: Urszula Kosińska 
: Zuzanna Kozioł 
: Kate Krywko-Doganay 
: Karolina Kudlewska 
: Monika Leśniewska 
: Patrycja Lewandowska 
: Maja lajkowska 
: Julia Łoś 
: Faustyna Maciejczuk 
: Magdalena Maliszewska 

Julia Matys 
Michalina Miłkowska 
Zuzanna Mirończuk 
Aleksandra Julia Muszyńska 
Martyna Nurczyk 
Kinga Olszańska 
Aniela Omielańczyk 
Zuzanna Piszcz 
Magdalena Piszczatowska 
Karolina Prusiel 
Julia Puchalska 
Justyna Racewicz 
AlelCsandra Romaniuk 
Maria Sawicka 
Sara Sawicka 
Maria Sirocka 
Urszula Skuńczyk 
Manuela Stadnicka-Kolendo 
Zofia Stankiewicz 
Alicja Stocka 
Julia Swierkot 
Lara Swierkot 
Sylwia Szuchalska 
Anna Szutkiewicz 
Victoria Tekień 
Aleksandra Trochimczuk 
Wiktoria Trojan 
Adrianna Tylman 
Natalia Urlewicz 
Karolina Wiszowata 
Julianna Wityńska 
Kamila Wojtkielewicz 
Zofia Wołkowycka-Dołęga 
Alicja Wyszyńska 
Maria Zadykowicz 
Julia Zajkowska 

CHŁOPCY BOYS 

Patryk Baruch 
Maciej Borys 
Piotr Borys 
Michał Cieślik 
Karol Czarnowicz 
Krzysztof Dunaj 
Tomasz Fiedorczuk 
Błażej Gabiński 
Ignacy Gliński 
Piotr Gryc 
Jakub Grzybowski 
Wiktor Januszewski 
Igor Gabriel Jatel 
Karol Jóźwik 
Paweł Kamieński 
Adam Kopystecki 
Jan Andrzej Korzeniecki 
Igor Makarski 
Andrzej Maksimowicz 
Piotr Mazur 
Patryk Misiejuk 
Dawid Mukosiej 
Piotr Namiot 
Sergiusz Romaniuk 
Radosław Rutkowski 
Paweł Sawicki 
Maciej Sirocki 
Bartłomiej Stasiński 
Paweł Sulewski 
Jakub Szeremeta 
Michał Wałejko 
Woiciech Wasilewski 
Michał Zieliński 
Daniel Żodzik 

-



OP ERA 
1 F I LH ARMONIA 

PODLASKA 

Opera i Fi lharmonio Podlasko 

- Europe iskie Centrum Sztuki 

ul . Odeska l 

15-406 Białystok ' 

tel. +48 85 732 73 43 

www.oi fp.eu 

www. karcza km us icol. com 

Opero i Filh armonia Podlasko - Europejsk ie Cen trum 

Sztuki w Białymstoku jest największą i nstytuc ją artystycz­

ną no terenie północno-wschodniei Polski i najnowocze­

śniejszym centrum życia ku lturalnego w tej części Europy. 

W bogatym i różnorodnym repertuarze OiFP·ECS znajdu­

ją się spektakle teatralne, muzyczne, operowe, o ponadto 

koncerty symfoniczne i - w ramach sceny impresaryjnej 

- koncerty muzyki jazzowej, rockowej czy alternatywnej. 

Swoją siedzibę mo ją tu: Ork iestro Opery i Fil harmonii 

Podlaskiej, Chór Opery i Filharmonii Podlaskie j, Chór 

Dziecięcy Opery i Fil harmonii Podlaskiej oraz zespoły 

kameralne: Big Band Opery i Fi lharmonii Podlaskiej, 

Kwartet im. Aleksandro Tansmana, Zespół Muzyki Daw­

nej CONSORT 415 oraz Qui ntet Dęty Blaszany Opiera 

Bross . 

Instytuc jo prowadzi różnorodną działa lność teatralną 

i m uzyczną, dysponując własnym studio nagrań oraz 

warunkami do realizac ji radiowo-telewizyjnych. Obiekt 

tworzy także a trakcyjną przestrzeń konferency j ną i wys­

tawienniczą . 

Dzięki nowoczesnej architekturze i świetnym rozwiąza­

niom technologicznym OiFP-ECS gwarantuje wysoką ja­

kość wszystkich projektów, przedsięwzięć i produkcji . 

• Zna jdą tu one dla siebie miejsce w atrakcyjnych przestrze­

niach Dużej Sceny, Sceny Kameralnej, Amfiteatru i Foyer. 

Serdecznie zapraszamy. 

\f~ 
Białystok ';::: 

Zrealizowano przy udziale !rodków finansowych 

z bud<tełu Mia•lo Bialegosloku 

Opera i fi lharmonio Podlasko 

- Europe1skia Centrum Sztuki w Bialymitoku 

ln•tytucjo Artystyczno Województwa Podlosk1ego 



Mecenas Opery i Fi lharmonii Podlaskiej 
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OPERA 
I r 1LHARMONIA 

PODLASKA 

Kierownik liierock1 
Joanna Gdowska 

• Opracowanie programu: 
Joanna Gdowska, Tadeusz Płatek 

Współpraca edokcy1na 

• Katarzyna Baszko, Magdalena Kleban 

Tłumoc:zcnio . 

Joanna Gdowska, Xymena Pietra szek-Płatek 

• Autorzy zdjęc ortys16w· 

• Daria Weszek, Wojciech Oksztol 

PROGRAM REGIONALNY 
NAaOOOWA SUAlt.GtA SJOJNOSCI 

U-NtAEUROPEJSKA • 
EUROPEJSKI FUNDUSZ 

ROZWOJU Rt:GIONAU<(GO 

Opero i Filharmonio Podlasko zrealizowało : 

pro1ek1 pn .Za up 1nslrumen16w : 

i akcesoriów muzycznych dla Opery : 

i Filhormon11 Podloskie1· współlinonsowony : 

przez Unię Europejską w ramach : 

Regionalnego Programu Operocy1nego • 

Województwo Podlaskiego no lato : 

2007-2013 . : 

FUNDUSZE EUROPEJSKIE - DLA ROZWOJU : 

WOJEWÓDZTWA PODLASKIEGO : 

Urząd Morszolkowski Woiewództwo : 

Podlaskiego-lnslytucfo Zorządzo1ąco • 

RPOWP : 

Koncepcjo. projekl i opracowanie graficzne programu 

Maciej Buszewicz 

Druk 

Alter Studio I www.alterstudio.com .pl 

Wydawco· 

Opera i Filha rmonia Podlaska 
• - Europe jskie Centrum Sztuki w Białymstoku 

2012 

ISBN 978·83 63806-00-2 
~„no 25 zł 









'Wcale nie tak dawno temu i wcale nie tak daleko stąd była łąka, 
na której mieszkało całe mnóstwo polnych myszy. 

łliały długie ogonki, szarobure futerka i były bardzo wychudzone. 
Cóz, zyły akurat w takim miejscu i czasie, u z trudem znajdowały cos 
do jedzenia. 

'Wszystkie dni wyglądały tak samo. llyszy codziennie szukały pozy­
wienia, próbowały oszukac głód. l}Ugdy nie opuszczały swojej łąki, nigdy 
nie jeździły na wakacje. 

~ewnego popołudnia-coś się jednak zmieniło. Poczuły dziwny, niepoko­
jący zapach. Do tej pory łąka tak nie pachniała. ~wiat tak nie pachniał. 
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Jura mgsz zachwiała się 
naga ęZ- · padła na zitmię. · 

' ' y, raz pterwszy w lyciu, 
pojrza w gór • 1op łudnie 

l kne, w ~t a 
bgło pi roku. 

Po niebie leniwie wędrilwały chmury ll absolutnie fantastycznych 
kształtach. lUysz była tak orza1·owam1. ze nieomal zapomniała o tym. co 
jej groziło. Wpadła na pcu•ien pomysł. 

lU1·óciła do swoich przcrazonych l1olezanek i przez tubę z suchego 
liścia zaczęła lmyczcc. zcby za nią poszły. Zapach dymu stawał sir coraz 
wyrafoicjszy. 

- Po Cll mamy gdzieś iśc? Przcciez i talt zginiemy! - zapiszczała jakaś 

wystraszona mysz. 
- Hic i tak musicie coś zobaczy( - odparła mysz bm·a. Hłiała niezwy­

kle spokojny głos. więc nild sir jej nic sprzeciwiał. 

6dy u•szystkie dotarły na szczyt pagórl1a. bura mysz rzclda: 
- ł\ładźcic sir na plecach! 
- Ha plecach?! - zapiszczały luilczanki - polne myszy nigdy nic lezą 

na plecach! Polne myszy szukajil pozywicnia z nosem przy ziemi! 
- H nic mogą spróbowac sltierowac nosów w inną stronę i poszul1ac 

czegoś z nosem przy niebie? - spytała bura mysz. a zcby dac dobry przy­
kład. połozyła się na plecach. 

Beszta. jedna za drugą~ wzruszały ramionami i robiły to samo. ł kazda! 
spojrzawszy w górę! wzdychała z zachwytu na widok chmur na popołu­
dniowym niebie, o ciągle nowych. innych kolo1·ach i lmtałtach. 







zanim niebo zasłoniły kł by dymu, 
w gstkie poln myszy lezały z zamkniętymi oczami, 

usmi chnięłe, wyobrazając sobie coraz to 
piękniejsze chmury. 




